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60 rocznica urodzin 
Aleksandra Zawadzkiego A leksander Zawadzki, wybitny działacz rewolucyjny, 

I* zasłużony i wieloletni bojownik o Polskę Ludowa_  
kończy 60 rok życia.
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Niemal od 40 lat kroczy 
on w szeregach rewolucyj­
nego ruchu robotniczego. 
Życie jego wypełnione jest 
walką o zwycięstwo wiel­
kiej sprawy socjalizmu, wol 
ności i niepodległości naro­
du polskiego.

Syn hutnika spod Dąbro­
wy Górniczej — pracuje w 
młodości jako górnik. Za 
działalność w KZMP i KPP 
zostaje skazany i przez wie 
Je lat więziony.

Zza krat wyrywa się 
we wrześniu 1939 roku 
i przedziera na wschód. Bie 
rze udział w obronie Stalin 
gradu. Jest jednym z orga­
nizatorów Związku Patrio­
tów Polskich i Wojska Pol­
skiego w ZSRR.

Wybitna jest rola Ale­
ksandra Zawadzkiego w bu 
dowie i umacnianiu partii 
klasy robotniczej i Ludo­
wego Państwa.

Od wyzwolenia kraju jest 
członkiem kierownictwa 
partii. Należy do czołowych 
działaczy państwowych. W 
latach 1945-1948 pracuje ja­
ko wojewoda śląski, następ 
nie jest przewodniczącym 
CRZZ, wiceprezesem Rady 
Ministrów, obecnie zaś prze

prezydenta DRW Ho-Chi- 
minha, przew. Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego KRL-D Coj Jen 
Gena, przew. Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowe­
go MRL Z. Sambu i preze­
sa Rady Ministrów MRL J. 
Cedenbala. (PAP)*

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie AB Cena 50 gr

Poznań 

czwartek 
17 grudnia 

1959

Nr 299 (4937)

Eisenhower
w drodze do Tunisu

We wtorek w godzinach po­
południowych prezydent Eisen 
hower opuścił Ateny na po­
kładzie krążownika amerykan 
skiego „Des Moines”.

Droga do Tunisu, ostatnie­
go etapu podróży prezydenta 
przed zachodnią konferencją 
na szczycie, potrwa trzy dni, 
które spędzi on na całkowitym 
wypoczynku. (PAP)

Premier
N. S. Chruszczów 
przyjął 
związkowców USA

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczów 
przyjął we wtorek na Kremlu 
3-osobową delegację między­
narodowego związku dokerów 
zachodniego wybrzeża USA i 
odbył z nią przyjacielską roz­
mowę.

Przedstawiciele dokerów a- 
merykańskich przebywają w 
ZSRR od blisko trzech tygo­
dni. Odbyli oni podróż po 
Związku Radzieckim zapozna­
jąc się z działalnością związ­
ków zawodowych, zwiedzając 
porty Baku, Odessę i Lenin­
grad. (PAP)

Wręczania nagród Nobla

wodniczącym Rady Pań­
stwa i przewodniczącym 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu.

*
ŻYCZENIA

BIURA POLITYCZNEGO 
KC PZPR

Drogi Towarzyszu!
W sześćdziesięciolecie 

Waszych urodzin składamy 
Wam, naszemu współtowa­
rzyszowi pracy, bojowemu 
komuniście, wiernemu sy­
nowi klasy robotniczej, je­
dnemu z najbardziej zasłu­
żonych budowniczych i czo 
łowych działaczy Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, najserdeczniejsze ży 
czenia długich lat życia i 
owocnej pracy oraz szczę­
ścia w życiu osobistym. Wa­
sza walka i praca wniosły 
cenny wkład w dzieło bu­
downictwa socjalizmu w 
Polsce. Wiemy, że nadal nie 
będziecie szczędzić sił dla 
dobra partii i naszej ludo­
wej ojczyzny.

Za Biuro Polityczne 
KC PZPR

(—) Władysław Gomułka 
*

Na ręce Jubilata nadeszły 
Ponadto depesze z serdecz­
nymi życzeniami długich 
ki życia, dobrego zdrowia 
i owocnej pracy od: KC 
KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady 
Ministrów ZSRR, przewod­
niczącego Prezydium ChRL 
wu Szao-tsi, prezydenta 
®R A. Novotnego, prezy­
denta NRD W. Piecka, 
Przew. Prezydium Wielkie-

Zgromadzenia Narodo­
wego RRL I. G. Maurera,

Wczoraj odbyła się w Bel 
wedezrze uroczystość odzna 
czenia Aleksandra Zawadz­
kiego Krzyżem Wielkiego 
Orderu Odrodzenia Polski. 
Krzyż ten przyznany mu zo 
stał w uznaniu wybitnych 
zasług, położonych w dłu­
goletniej walce rewolucyj­
nej o społeczne i narodowe 
wyzwolenie mas pracują­
cych oraz w budownictwie 
Polski Ludowej. Aktu de­
koracji dokonał zastępca 
przewodniczącego Rady 
Państwa — Stanisław Kul­
czyński.

Do Belwederu przybywa­
ły wczoraj liczne delegacje 
z Warszawy i z całego kra­
ju, przynosząc wiązanki 
kwiatów, pamiątkowe upo­
minki i przekazując na ręce 
Dostojnego Jubilata ser­
deczne życzenia dalszych, 
długich lat zdrowia i owo­
cnej pracy dla dobra kraju.

Z OBRAD TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ

Goście radzieccy 
na Zjeździe Wojewódzkim

Auli UAM obradowało 370 delegatów VI Wojewódzkie- 
’ ’ go Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

naszego województwa. Na obrady przybyli: członek Rady 
Państwa, wiceprzewodniczący ZG TPP-R — L. Chajn, I se­
kretarz KW PZPR — W. ‘ Krasko, prezes WK ZSL — S. 
Zimny, przewodniczący WK SD — F. Szmidt, przewodniczą­
cy Prezydium WRN — F. Szczerba!, przewodniczący RN m. 
Poznania — F. Frąckowiak, przedstawiciel Wojska Polskie­
go — dowódca Garnizonu. Zebrani zgotowali serdeczną owa­
cję przybyłym na obrady gościom radzieckim: radcy amba­
sady ZSRR — Kuźniecowowi, konsulowi Skaczkowowi i płk. 
Mierkułowowi.

Na ogół pomyślnie przebiega u nas 
budowa szkół

Na wczorajszym posiedzeń iu Komisji Oświaty i Kultu­
ry Wojewódzkiej Rady Narodowej omawiano prze­

bieg realizacji inwestycji szkolnych w woj. poznańskim. 
Do końca listopada wykonano 95,1 proc, inwestycji scen 
traliz cwanych.

który odbędzie się w styczniu 
1960 r. w Warszawie. W skład 
prezydium Zarządu weszli:

J. Pieprzyk — przewodniczą 
cy, prof. dr J. Górski — 
F. Szmidt i S. Zimny — 
wiceprzewodniczący, Z. Iży- 
kowski — sekretarz, L. Józe- 
fowiak — skarbnik.

J. K.

10 bm. odbyło się w Sztokhol­
mie uroczyste wręczenie lau­
reatom tegorocznych na,gród 
Nobla. Na zdjęciu: laureaci (od 
lewej): prof. Jarosław Hey- 
rovsky (chemia, Czechosłowa­
cja) profesorowie Emilio Segre 
i Owen Chamberlain (fizyka, 
USA), Saluatore Quasimodio 
(literatura, Włochy), oraz pro­
fesorowie Artur Kornberg 
i Severno Ochoa (medycyna, 
USA).

Fot. - CAF

200 tys. straty
Pożar, jaki wybuchł w PGR 

Owińska (pow. Poznań), znisz­
czył stodołę ze zbożem. Straty 
— około 200 tys. zł. (y)

Gorzej wygląda realizacja 
planu budowy szkół 1000-le- 
cia, gdzie w tym samym cza 
sie wykonano jedynie 57,9 
proc, planu. Jeśli ?aś chodzi 
o budowę szkół w czynie spo 
łecznym to do końca wrześ­
nia wykonano 57 proc, pla­
nu rocznego. Ogólnie więc bu 
downictwo szkół przebiegą po 
myślnie.

Ale są i takie np. historie 
jak w Turku przy budowie 
15-izbowej szkoły podstawo­
wej; stwierdzono tam, że kwo 
ta 407 tys. zł za instalację by 
la „zawyżana” o przeszło 100 
tys. zł, które inspektor nadzo 
ru natychmiast skreślił. He 
razy jednak takie machinacje 
się udają? (ms)

Mała Krata 
z Zawieszeniem

Unne medale, odznaczenia, 
pamiątkowe — cze- 

na czytelników nowe- 
!o świątecznego 24-stroni- 
'^ego „K akt usa", który 
J^że się w sprzedaży za 
^a dni.

Ze sportu
dyskwalifikacja

SCHNEIDERA
Zarząd Polskiego Związku 

Zapaśniczego z udziałem Głów 
nej Komisji Dyscyplinarnej 
rozpatrywał ostatnio w obec­
ności przedstawicieli. KS Siła 
— Mysłowice, Pafawag-u — 
Wrocław i KS Unia — Swa­
rzędz sprawę zajść na sali w 
Swarzędzu oraz niesportowe- 
go zachowania się wielokrot­
nego reprezentanta Polski — 
Schneidera. Ostatecznie posta 
nowiono zawiesić zawodnika 
tego w prawach startów na 
3 lata oraz na taki sam okres 
zabronić mu pracy trener­
skiej.

Drugi zawodnik Unii — 
Chrzanowski został ukarany 
jednoroczną dyskwalifikacją.

Czytelnicy o „Głosie“

Pierwsze nagrody
godnie z zapowiedzią za- 
mieszczamy dziś pierwszą 

listę Czytelników, nagrodzo­
nych w konkursie „Czytelnicy 
o „Głosie”.

Oto zdobywcy nagród: 1. 
Stanisław Stępień, Poznań 
Marszałkowska 8 m. 23, (ze­
garek) 2. Emilia Parnacżew- 
ska, Poznań, Przybyszewskie 
go 18/27, (komplet śniadanio­
wy CPLiA), 3. Józefa Spisz, 
Leszno, Dzierżyńskiego 37, 
(portfel),

oraz nagrody książkowe: 
M. Broda, Poznań, Wawrzy­
niaka 45 m. 14, Marian Tra- 
chimowicz, Ostrów, Glinko­
wa 7 m. 1, Kamila Barcza- 
kowa, PGR Skokówko, pocz­
ta Borek, pow. Gostyń, Ed­
mund Nożewnik, Czerlejno 
poczta Kleszczewo, powiat 
Środa, Urszula Trzcińska, Sro 
ra, Daszyńskiego 17, Krysty­
na Maciejewska, Poznań, Pie 
kary- 13 b, m. 9, Maria Józe- 
fiakowa, Poznań, Mostowa 24 
m. 28, Hieronim Szatkowski. 
Poznań, Szelągowska 28, Ma­
rian Hańczyk. Sosnowice, po­
czta Śrem, E. Waleriańczyk, 
Witaszyce, pow. Jarocin (bliż 
szego adresu brak).’

Czytelników z Poznania pro 
simy o odebranie nagród w 
redakcji, Czytelnikom z wo­
jewództwa wyślemy nagrody 
pocztą.

Następna lista nagrodzo­
nych za tydzień.

Zebranych w serdecznych 
słowach powitał przewodniczą 
cy Zarządu Wojewódzkiego 
TPP-R — J. Pieprzyk, jedno­
cześnie zagajając dyskusję.

W ciągu ostatnich 4 lat w. 
działalności Towarzystwa za­
szły poważne zmiany. Uwolnio 
ne od sloganowości odczyty i 
pogadanki, jak i cała działal­
ność przyciągają nowych człon 
ków; Kraj Rad staje się coraz 
bliższy naszemu społeczeń­
stwu. Do nowych form działał 
ności zaliczyć należy szeroko 
prowadzoną akcję wymiany 
wycieczek polskich i radziec­
kich. Większym zainteresowa­
niem cieszą się inne formy 
działalności: imprezy artystycz 
ne, odczyty, zebrania.

Po kilkugodzinnej dyskusji, 
Zjazd podjął uchwałę, która 
będzie stanowić wytyczne w 
przyszłej pracy organizacji w 
naszym województwie. Wytycz 
ne te zalecają m. in.: pogłębia­
nie wiedzy o Związku Radziec 
kim w społeczeństwie przez 
odczyty, pogadanki, wyciecz­
ki, propagowanie filmów i 
sztuk; rozszerzenie pracy 
TPP-R wśród młodzieży i na 
wsi; rozwój kursów języka ro­
syjskiego; rozwinięcie czytel­
nictwa literatury rosyjskiej i 
radzieckiej.

Na zakończenie delegaci u- 
chwalili tekst telegramu do 
przewodniczącego Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol 
skiej w Moskwie — A. Łoba- 
nowa.

Zjazd dokonał wyboru, no­
wych władz Zarządu Woje­
wódzkiego TPP-R oraz 45 de­
legatów na Krajowy Zjazd. 

Totek płaci...
W specjalnym konkursie 

sportowym Toto-Lotek z dnia 
13 grudnia 1959 r. stwierdzo­
no: 3 rozwiązania z 5 trafienia 
mi pr. wygrane po 473.368 zł; 
103 rozwiązania z 5 traf. zw. 
— wygrane po 13.787 zł; 5.821 
rozwiązań z 4 trafieniami — 
wygrane po 366 zł: 105.307 roz­
wiązań z 3 traf. — wygrane po 
20 zł.

SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT .. ............ ...

Polska propozycja
: Do dwumiesięcznych zmaganiach, po 51 głosowaniach 
; A na ostatnim posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
ó ONZ, do Rady Bezpieczeństwa wybrana została ogromną 
; większością, 71 głosów — Polska. Zwyciężyła ostatecznie 
; słusznie broniona przez Polskę i wiele innych krajów za- 
■ sada poszanowańia Karty ONZ i honorowania umowy 
: dżeńtelmeńskięj z roku 1946 o uwzględnianiu przy obsa- 
; dzaniu głównych organów ONZ reprezentacji geograficz- 
■ nych.

Nie pomogły matactwa zwolenników zimnej wojny, 
■ nie pomogły też naciski niektórych mocarstw kia mniej- 
: sze państwa, aby p-zerzuciły swe głosy z Polski na
; kontrkandydata — Turcję. Opanowująca świat atmo- 
; sfera odprężenia, wywarła swój wpływ również na se- 
j sję ONZ.
■ porozumienie zawarte zostało nie tylko na podstawie 
; A wzajemnych ustępstw, cechujących każde porozu- 
■ mienie przy różnych początkowych punktach widzenia, 
I ale także na podstawie uznania słuszności stanowiska 
; Polski..
j Propozycja Polski pozwoliła przełamać impas, w któ- 
: rym znalazła się Organizacja Narodów Zjednoczonych, 
: i ustrzec się od niebezpieczeństwa pozostawienia tak waż- 
j nego organu, jak Rada Bezpieczeństwa, bez pełnego skła- 
! du. Propozycja nasza polegała na tym, że po wyborze 
: Polski na normalną, dwuletnią kadencję, godzi się ona 
■ na rezygnację z mandatu w drugim roku kadencji, celem 
• umożliwienia wyboru na pozostały okres Turcji. Przy 
I tym wniosek Polski zastrzegał, że ta zgoda nie stanowi 
; 'żadnego precedensu na przyszłość. Z drugiej strony Tur- 
: cja zgodziła się na wycofanie swojej kandydatury na o- 
; becnej sesji, a przedstawiciel USA w ONZ zapewnił pu- 
■ bliczńie i jak najkategoryczniej, że nie będzie stosować 
! dyskryminacji wobec Europy Wschodniej.
; Sesja ONZ zakończyła się więc akcentem porozumienia 
j i akordem odprężenia. Fakt ten ma, oczywiście, źródło 
: w nowej atmosferze w stosunkach międzynarodowych, 
• której początek dała, odbyta we wrześniu roku bieżącego 
■ wizyta Chruszczowa w USA i narady w Camp David.
: Ale nie tylko duch Camp David wywarł swój wpływ
■ na ostatnią decyzję ONZ. Dużą rolę odegrał tu i sam kan- 
■ dydat do Rady Bezpieczeństwa — Polska. Aktywność Pol- 
■ ski w rozwiązywaniu ważnych problemów międzynaro- 
; dowych, jej działalność na obecnej sesji, zyskały dla niej 
■ szacunek i uznanie wielu członków OŃZ, które znalazło 
; wyraz w wyborze Polski na obecnej sesji do szeregu or- 
: ganów ONZ, jak Rada Społeczno-Ekonomiczna, Komisja 
: do Spraw Pokojowego Wykorzystania Przestrzeni Ko- 
; smicznej, Komisja Pomocy Dzieciom. Koroną tego uzna- 
S nia był wybór do Rady Bezpieczeństwa.
: ' G. B.
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----  CZYTELNICY O „GŁOSIE”

Redaktor naczelny — Leonard 
Wącńałski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
nłek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Bilos.

Irena Cieślikowna i Henryk 
Gier o w rolach tytułowych w 
balecie Prokofiewa „Romeo 
i Julia” w Operze Warszaw­

skiej.
CAF — fot Langda

INFORMACJE

USA i ZSRR 
wspólnie w Kosmos

Victor Anfuso, jeden z naj­
aktywniejszych członków ko­
misji przestrzeni kosmicznej 
przy Izbie Reprezentantów 
USA, zaproponował we wto­
rek, aby Stany Zjednoczone 
1 Związek Radziecki zespoliły 
swe wysiłki nad przygotowa­
niem pierwszego lotu człowie 
ka w Kosmos.

Anfuso opublikował tekst 
jednobrzmiących listów, w 
tej sprawie które wysłał do 
premiera Chruszczowa i pre­
zydenta Eisenhowera. (PAP)

Sesja Rady NATO

Str.ł

„Głos” jest ulubionym, 
pismem codziennym ogółu 
mieszkańców Poznania i 
Wielkopolski. Pisaliśmy o 
tym — my, czytelnicy — ;uż 
wiele razy w dotychczaso-
toych. ankietach, • nie ma
więc potrzeby jeszcze raz
uzasadniać, dlaczego 
jest.

tak

Trzeba jedynie podkre­
ślić, że Redakcja „Głosu” 
wzięła pod uwagę wiele ży­
czeń czytelników i w miarę 
możliwości je zrealizowała.

Tak np. treść „Głosu”, 
która jeszcze kilka lat temu 
trochę nużyła monotonią, 
dzisiaj jest bardzo urozmai 
eona, a jego szata graficzna 
(układ artykułów, rozmie­
szczenie zdjęć, winiety) jest 
bardzo miła dla oka.

Przykładem tego może 
być nr 295 „Głosu” z dnia 
12. XII 59 r., który w tej 
chwili mam przed sobą.

Najbardziej zaintereso­
wała mnie 3-cia strona tego 
numeru, w szczególności 
wszystkie trzy artykuły na 
tejże stronie. Po artykule 
„Trudne sprawy codzienne” 
przyjemnie jest przeczytać 
sobotni felieton Jerzego Kor 
czaka „Kulturalna karuze­
la” na temat, który intere­
suje dziś chyba każdego 
mieszkańca Poznania.

Przemiły jest również fe­
lieton Zbiluta Sęka pod ty­
tułem „Kwiaty mówią”. 
Czytając go czuje się po 
prostu zapach róż i f iołków, 
które autor w tak sympa-

scenę zazdrości, że wpro­
wadza do domu swego biu­
rowego adoratora, że „coś 
jednak w tym musi być’’... 
itd. Oczywiście przez sze­
reg lat nie byłem już za­
praszany do ich domu, gdyż 
młody małżonek długo nie 
mógł mi zapomnieć tej „hi­
storii z kwiatami”.

Felietony w rodzaju „Kwia 
ty mówią” są bardzo miłym 
urozmaiceniem treści „Gło­
su”. Przypominają bowiem, 
że w życiu naszym jest wie­
le piękna, obok którego czę 
sto przechodzimy, nie za­
uważając go. Otwierając 
nam na to piękno oczy, 
„Głos” staje się naszym bli­
skim przyjacielem.

Łączę miłe pozdrowienia
Stanisław Stępień 

Poznań, 
ul. Marszałkowska 3 m. 23

Imienia
Andrzeja Sołtana

Na wniosek dyrekcji In­
stytutu Badań Jądrowych, 
Państwowa Rada do Spraw 
Pokojowego Wykorzystania 
Energii Jądrowej uchwaliła 
wniosek o nadaniu naszemu 
największemu ośrodkowi ba­
dań atomowych w Świerku 
pod Warszawą imienia prof. 
dr. Andrzeja Sołtana, inicja­
tora i głównego organizato­

ra tego ośrodka. (PAP)

rozpatruje problemy wojskowe
1X7 środę w drugim dniu obrad, sesja Rady NATO o- 

mawiała problemy wojskowe. Podstawą do dyskusji 
było sprawozdanie stałego komitetu wojskowego NATO.

Jak wiadomo, 
wojskowe stanowią 
jedną z głównych 
rozbieżności wśród

problemy 
ostatnio 

przyczyn 
państw

porządkowania swych sił 
zbrojnych dowództwu NATO.

f SPRANY NIEMIEC
~ APEL UCZONYCH
" TA o posłów parlamentu 
5 a.-7 zachodnioniemieckie- 
" go zwróciło się z apelem 
Z l„0 uczonych niemieckich i 
X zagranicznych wzywają, 
Z cych rząd, by zrezygnował 
2 ze zbrojeń atomowych j 
“ przedsięwziął odpowiednie 
~ kroki przeciw faszyzacji żv 
“ cia w NRF.
” W piśmie do Bundestagu 
” uczeni zwrócili uwagę na 
“ faszystowsko - rewizjoni- 
2 styczny charakter organiza 
“ cji przesiedleńczych (ziom- 
2 kostw) i zażądali od. posłów 
“ natychmiastowego zbadania 
2 działalności tych organiza. 
2 cji oraz wydania zakazu 
2 d-iałalności politycznej by- 
2 łym aktywistom nazistów- 
2 skini.
2 Uczeni zaapelowali rów- 
2 nież do posłów Bundesta- 
2 gu, by zbadali możliwości 
2 zawarcia przez NRF paktu 
2 o nieagresji z NRD oraz za 
2 proponowania zasad, na któ 
2 rych miałby się oprzeć tra- 
” ktat z Niemcami.

tyczny sposób 
na nasz stół 
Artykuł ten 
budzi wiele 
wspomnień.

stawia nam 
śniadaniowy, 
rzeczywiście 
refleksji i...

Pamiętam z moich lat dzie­
cinnych, że wszelkie wizyty i 
odwiedziny krewnych i znajo­
mych u moich rodziców po­
przedzane były przesłaniem na
ręce 
tów, 
kiej 
szej

pani domu wiązanki kwia 
względnie wręczenie ta- 

— choćby najskromniej- 
— wiązanki pani domu

przy przywitaniu. Było to bar­
dzo miłe dla obdarowanej, było 
bowiem oznaką przyjaźni, czci 
i szacunku, a wiązanka świe­
żych kwiatów na stole przy­
czyniała się do szczególnie mi­
łego nastroju.

Jakże wpadłem, pragnąc 
ten-zwyczaj przeszczepić na 
grunt nowoczesny. Jedna z 
moich koleżanek biurowych " 
wyszła za mąż i pragnęła 
mnie zapoznać ze swoim 
mężem. W tym celu zapro­
siła mnie do swego miesz- • 
kania na małe przyjęcie, 
które urządzała dla swoich 
znajomych.

Nawiązując do „kwiato­
wej” tradycji, która tak 
łączyła się ze wspomnie­
niem o mojej Matce, poprze 
dziłem wizytę przesłaniem 
na ręce pani domu — przez

Co mi się w „Głosie” po­
doba?

1) Nie za duży format. 
Duże płachty sprawiają trud 
ność przy czytaniu w po­
ciągu, w łóżku itd.

2) Tekst artykułów na 
jednym miejscu. Szukanie 
końcówek na dalszych stro 
nach powoduje przewraca­
nie kart tam i z powrotem 
(strata czasu i denerwo­
wanie).

3) Zwięzłość artykułów. 
Nie mamy czasu na długie 
rozprawy. „Głos” informu­
je krótko; tyle ile potrzeba 
do zrozumienia sprawy.

4) Szeroki wachlarz za­
interesowań: artykuły za­
sadnicze, polityka, informa 
cje. gospodarka, literatura, 
sztuka, handel, kronika 
(rozmaitości), ogłoszenia, 
publicystyka, sport i inne 
(kina, radio, telewizja, wy­
stawy, dyżury itp.) — foto­
grafie.

5) Ciekawe i szybkie in­
formacje.

Wszystko to sprawia, że 
do „Głosu” ludzie się przy­
wiązują, czytając go chęt­
nie.

Życzenia pomyślnej pracy 
powodzenia i rozwoju.

Z poważaniem
Marian Robiński

Miejska Górka, pow. Rawicz

kwiaciarnię 
róż.

wiązanki

Jakże się zdziwiłem, gdy
młody małżonek czło-
wiek inteligentny i bardzo 
towarzyski — przyjął mnie 
dość chłodno a i pozostałe 
towarzystwo potraktowało 
mnie z dużą rezerwą, nie­
omal z niechęcią.

Sprawa wyjaśniła się na 
drugi dzień w biurze, kiedy 
to moja koleżanka, którą 
zgodnie, z wyniesioną z do­
mu rodzinnego piękną tra-

} dycją obdarzyłem (jak się , 
i okazało nieopatrznie) kwia- >

tami symbolem czci
szacunku — zwierzyła mi 
się, że mąż urządził jej

członkowskich organizacji a- 
tlantyckiej. Stany Zjednoczo­
ne uskarżają się bowiem, że 
niektóre państwa NATO, o- 
graniczają swe zobowiązania 
wojskowe wobec organizacji 
i torpedują politykę integra-

Częściowo odnosi się to 
do Belgii, która wbrew 
ceniom NATO, skróciła 
bę wojskową.

Wśród państw Europy

także 
zale- 
służ-

zacho

cji sił 
Odnosi 
kim do 
zwoliła

wojskowych NATO, 
się to przede wszyst- 
Francji, która nie po 
na magazynowanie

broni atomowej na swym te­
rytorium oraz odmówiła pod

„Poszlakówka,, o 500 kg skóry
a czerwca roku bież., patrol MO w Strzeszynku pod Po- 

Tl> znaniem zauważył przeładowywanie skóry z samo­
chodu Spółdzielczego Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia w Ko 
szalinie na prywatną dorożkę bagażową. Obok kręciło się
5 mężczyzn.
Dwóch uciekło na widok funk 

cjonariuszy. Pozostałymi oka­
zali się: szofer dorożki oraz wi 
ceprezes — Mikołaj Horbacz i 
kierowca — Czesław Kapciń- 
ski z SPZ Koszalin. Dwóch o- 
statnich oraz kierownika ma­
gazynu skór twardych SPZ w
Poznaniu Czesława Ziół-
kowskiego i jego zastępcę — 
Józefa Polaczyka, którzy, wy­
dając towar, nie dopełnili 
wszystkich związanych z tym 
formalności — prokurator o- 
skarżył o przywłaszczenie 500 
kg skóry, wartości 60 tys. zł. 
Żaden z oskarżonych nie przy­
znał się do winy, brak było 
również bezpośrednich dowo­
dów przestępstwa.

16 bm. Sąd Wojewódzki w

Poznaniu ogłosił wyrok, uzna­
jąc: Horbacza, Ziółkowskiego 
i Kapcińskiego winnymi zarzu 
tu przywłaszczenia. Dwaj 
pierwsi zostali skazani na karę 
po 6 lat więzienia, zaś Kapciń 
ski — na 5 lat więzienia. Po­
nadto sąd orzekł w stosunku 
do .nich przepadek majątku o- 
raz utratę publicznych i oby­
watelskich praw honorowych 
na okres 3 wzgl. 2 lat. Oskar­
żony Polaczyk, za niedopełnie 
nie obowiązków służbowych 
otrzymał karę 6 miesięcy wię­
zienia. (ak)

Bigamista
7 października ub. roku Ka­

zimierz Zachajka (zam. w Mo-
sinie) 
ski z 
jak 
jego

zawarł związek małżeń- 
Ireną N. Tymczasem — 
wykazało śledztwo — 
poprzednie małżeństwo,

zawarte 22 stycznia 1955 r. z 
Heleną N. przed urzędnikiem 
USC w Morzeszczynie (pow. 
Tczew), nie zostało rozwiąza­
ne, ani też uznane za nieważ­
ne. i

W toku śledztwa, oskarżony 
tłumaczył się, że był pijany i 
nie wie, jak doszło do małżeń 
stwa; widocznie został podsta­
wiony za kogoś innego. Proku 
rator oskarża Zachajkę o bi­
gamię. (ak)

dniej duże poruszenie wywo­
łały pogłoski, że Stany Zjed­
noczone nie zamierzają nadal 
na swe barki przejmować głó 
wnego ciężaru zbrojeń, a na-
wet, że zamierzają 
wycofać swe siły 
Europy.

Pogłoskom tym

częściowo 
zbrojne z

zaprzeczył
sekretarz stanu Herter, który 
zapewnił, że USA dotrzyma­
ją wszystkich zobowiązań w 
stosunku do NATO. Podkreś­
lił on jednocześnie jednak, że 
kraje zachodnio-europejskie 
powinny przejąć na siebie 
większe zobowiązania w dzie 
dżinie obrony „wolnego świa 
ta”. (PAP)

Nie pozwolą
Według doniesień z Damasz 

ku, w najbliższych dniach ma 
się odbyć w Kairze konferen­
cja przedstawicieli ZRA, Li­
banu i Jordanii w celu opra­
cowania wspólnego planu prze 
ciwdziałania projektowanemu 
przez rząd izraelski dokona­
niu zmiany biegu wód Jorda­
nu. (PAP)

14.900 PETYCJI I... NIC 
aprzestania zbrojeń a- 

tomowych w NRF za­
żądało społeczeństwo za- 
chodnioniemieckie w ponad 
14.900 petycjach, w okresie 
od pierwszych wyborów do 
Bundestagu w r. 1947.

Z tą krytyką bońskiej 
militaryzacji walczy ade- 
nauerowska CDU również w 
szeregach własnej partii. Po 
seł do Bundestagu z ramie­
nia CDU Peter Nellen zo­
stanie pociągnięty do odpo­
wiedzialności organizacyj­
nej na najbliższym posiedzę 
niu frakcji CDU za wykład, 
który wygłosił w Wiirzbur- 
gu na posiedzeniu „komite­
tu do waik ze zbrojeniami 
atomowymi”.

Nellen wielokrotne pięt­
nował też dążenie Adenaue 
ra do ograniczenia swobo­
dy krytyki oraz w swoim 
czasie był jedynym we fra­
kcji CDU, który głosował 
przeciw zbrojeniom atomo­
wym.

Za rok — inżunlar

Koreanka Kim-Si-ok — studentka piątego roku Wydziału 
Włókienniczego Politechniki Łódzkiej podczas zajęć.

CAF — fot. Langda

■

PAS ATOMOWY ca
” inisterstwo obrony
” NRF planuje zainsta- 
“ lowanie wyrzutni rakieto­

wych w okręgu miasta Hal­
le w Westfalii. Obecnie pro 
wadzi się już pertraktacje 
z właścicielami o sprzedaż 
gruntów.

Okręg Halle ma stanowić 
odcinek pasa atomowego 
wyrzutni rakietowych, któ­
ry ma się rozciągać od Ba- 
den-Wirtemberg, poprzez 
Zagłębie Ruhry do wybrze­
ży Bałtyku.

DZIECI „NA EKSPORT”

Hamburskie pismo ilu­
strowane „Stern” przy 

niosło wiadomość o „han­
dlu” dziećmi w NRF, zwła­
szcza w Bawarii, Hesji, Ba- 
denii-Wittembergii i w Nad 
renii - Palatynacie.

Pismo stwierdza, że prze­
ciętnie dziennie matki nie­
mieckie odstępują siedmio­
ro dzieci nieślubnych rodzi­
nom żołnierzy amerykań­
skich. W samym tylko 1957 
r. wywieziono z NRF do 
St. Zjednoczonych 2579 dzie

5 ci niemieckich. (ZAP)
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Ach te Polki
Wiadomo, że Polacy walczyli na 

wszystkich frontach świata: 
pod Lenino i na Monte Cassino, na 
Wschodzie i na Zachodzie, na lądzie, 
morzu i w powietrzu, służyli w ar­
mii czynnej i w wywiadzie. Walczy­
ły kobiety i walczyli mężczyźni, do­
rośli i młodzież. I oto świat ma no­
wą polsko-wojenną sensację: Polka, 
tancerka z paryskich kabaretów, zo­
stała odznaczona wysokim odznacze­
niem za walkę w szeregach francu­
skiego ruchu oporu. Pisze o tym, 
główny na naszym gruncie dostaw­
ca sensacji — warszawski „Express 
Wieczorny”:

„Największą sensacją „Folies Ber­
gere” jest od kilku dni Lidia Lova, 
nieznana dotychczas gwiazdeczka, 
która popisuje się na deskach tego 
sławnego teatru rewiowego.

Przyczyna tego nagiego zaintere­
sowania Lidią Lova tkwi w tym, iż
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prawdziwe nazwisko tancerki, Da­
nuta Lipska, znalazło się ostatnio 
na liście osób odznaczonych krzy­
żem Legii Honorowej za zasługi i 
bohaterstwo okazane w szeregach 
Ruchu Oporu w walce z hitlerow­
skim okupantem.

Jak podaje prasa paryska, Lidia 
wciągnięta została do Ruchu Oporu 
przez jej ojca Włodzimierza.

W roku 1941 wydana została wraz 
z ojcem w ręce gestapo przez zdraj- 
czynię znaną pod pseudonimem 
„Kotka” i osadzona w/ obozie kon­
centracyjnym.

Od niechybnej śmierci uratowała 
ją interwencja Szwedzkiego Czer­
wonego Krzyża, którego przedstawi­
ciele wyjednali zwolnienie całej 
grupy więźniarek z obozu w Ra- 
yensbriick.

Po zakończeniu wojny i demobili­
zacji ( w stopniu porucznika rezer­
wy odznaczonego Krzyżem Wojen­
nym z palmami) Lidia, która zawsze

marzyła o karierze tancerki, wstą­
piła do szkoły baletowej, a w roku 
1951 otrzymała engagement w „Fo- 
lies Bergerc”.

W rozmowie z pewnym dzienni­
karzem Lidia powiedziała: „natural­
nie Folies Bergere to nie to co balet 
Opery Warszawskiej, lecz i tak ko­
cham swą pracę”.

Lidia Danuta Lipska urodziła się 
w Warszawie i jako 7-letnia dziew­
czynka tuż przed wyjazdem do Frań 
cji uczęszczała do szkoły baletowej 
przy Operze Warszawskiej.”

Myśli
A | iesięęźnjik naukowy „Proble-
•‘Al rnyr przynosi obok poważ­

nych artykułów, komentarzy, dy­
skusji i polemik szereg uroczych 
drobiazgów dziennikarskich, a m. in. 
pewną ilość tzw. „złotych myśli”. 
Oto ich wybór z ostatniego wydania 
„Problemów”:

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY g

,Nikt nie jest zadowolony zc swej„1N1KL nie jest zauuwuwuj _
go majątku, każdy natomiast j®5! I 
TO riin o 11 r n r\ m^lirYHlzadowolony ze swego rozumu.”

(Lew Tołstoj)
„Wiedza nigdy nie rozstrzyga jed' 

nego problemu bez stworzenia jed- 
noczcśnie dziesięciu nowych.”

(G. B. Shaw)
„Najwięcej rozumu trzeba wtcW> 

gdy ma się do czynienia z gluP" 
cami.”

(Przysłowie chińskie)

„Mądrość męska ogarnia 
rzeczy powierzchownie. Mądrość K°3 
bieca ogarnia mało rzeczy, ale g-un‘ 
townie.”

(Franciszka Saga®)

t;
Ói

i-I 
a,

„Człowiek jest trzciną myślącą 
Tak, ale z tej trzciny można zr0,.)- 
fujarkę, na której można zagrać l-3' il

la

ką melodię, jaką się chce.”
(Ilia Erenburg)

iv
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Hech 10 lat oznacza 10 lat
4.760 tys. osób sko 

..jjo w manionych 10 
Lh z wczasów, prowa- 
»n1ch lub finansowanych 

ĘWP. W chwili o- 
Fundusz Wczasów 

iewniczych dysponuje 
’vS, miejsc w 1.550 bu- 
ttach, jednakże w naj- 
jSzych 6 latach przybę- 
ic dalszych 10 tys. miejsc, 

chwilą już z końcem 
JwIej 5-latki korzystać 
dIje co roku z domów 
.jasowych około 700 tys. 
śj, a więc prawic o 30 
oC' więcej niż obecnie.

Jak wykazują dane sta- 
dyczne z całej kuli ziem 
w większość kobiet wy- 
odzi za mąż w wieku 24 
। natomiast mężczyźni 
L „wolność" najczęś- 

w 27 roku życia.
E' *
jnany amerykański chi- 
r prof. dr Cobey stosu- 
’z powodzeniem nową 
dodę, polegającą na skle-
ja kości bez 
inia operacji

przeprowa- 
chirurgicz-

twierdzą smakosze,
wa powinna być zaparza 
przez 2 minuty i to w 

nperaturze do 95 stopni, 
yi we wrzącej wodzie 
itaiają się aromatyczne 
bstancje i płyn nabiera 
rrkiego smaku, (bro)

Skończmy z poi>$aźiEwoś*ciq! wobec recydywistów

Jeden z poznańskich adwokatów opowiedział następujące 
zdarzenie:

Broniłem niedawno oskarżonego o zabójstwo. Sąd uznał 
go winnym i orzekł 15 lat więzienia. Nazajutrz odwiedziłem 
mego klienta w więzieniu.

Zakładamy rewizję? — zapytałem.
Pan spokój! — odparł beztrosko skazany i jakby 

filuternie zmrużył oko. — Po co? Upiekło mi się — przecież 
dostałem S lat za zabicie człowieka.

Spojrzałem na klienta pytająco.
— Mecenas nie rozumie — zaśmiał się więzień. — A to ta­

kie proste. Szczególnie, gdy się ma takie, jak ja, doświad­
czenie. Amnestia, przedterminowe zwolnienie i z „15-lki” 
zrobi się „piątka”...

/^zy tak będzie rzeczywi- 
ście? W każdym razie nie 

ulega wątpliwości, że tak być 
może, że obliczenia więźnia 
są prawdopodobne. Zjawi­
skiem codziennym jest bo­
wiem nieodbywanie całej ka­
ry pozbawienia wolności. Na­
wet wówczas, gdy skazany 
jest recydywistą. Ten wielki 
problem ilustruje chyba naj­
lepiej sprawa Edwarda Oki.

Po raz pierwszy staje on 
przed sądem w 1948 roku. 
Za chuligaństwo i fałszywe 
zeznania otrzymuje 9 mie­
sięcy więzienia. Rok. 1949 — 
Oko dokonuje kradzieży; wy 
rok — 8 miesięcy więzienia. 
Wkrótce nowa zbrodnia, tym 
razem usiłowanie zabójstwa.

Proces w trybie doraźnym i 
kara 10 lat więzienia. Amne­
stia, warunkowe zwolnienie 
— w rezultacie Oko szybko 
odzyskuje wolność. Po to, by 
w 1957 r. dokonać kradzieży. 
Kary 2,5 roku więzienia rów

Szkoły wyższe i studenci 
ziemiach zachodnich i północnych

19 5 8

k wesoła
dawno na koncertach 
wizowanych przez „Estra 
występował u nas piesen 

z Czechosłowacji, Ar- 
Katka. Piosenki p. Kav- 
wlzo się podobały publi­
ki, m, in. naszym Czy- 
bm, dla których śpic- 
na naszych imprezach 
tuszowych Podobały się 
! nauczycielom (którzy, 
golnie w terenie, są nie- 
tootnie jedynymi popu- 
Jtwami gościnnych wy- 
>w). Rada w radę — po­
winno poprosić p. Kav 
I zechciał wystąpić na u 
Ilościach „Dnia Nauczy- 

■ Prosili nie tylko nau- 
fecz także Wydział 

wy WRN i Woj. Komi- 
hontu Jedności Narodu, 
tokarz ■ zgodził się chęt- 
' wystąpił. Aliści ten bez 
Bewny występ spowodo- 
'Wąpienie... „Estrady”, 
•ytnia fala oburzenia wy 

z brzegów. Jakże to? 
Antraktu jemy piosenka- 
a iu raptem zakontrak- 

ośmiela się śpiewać 
Mnie? My się na to nie 
IJ|ny! My się zerganizu- 
■ zmobilizujemy i będzie 
liczyć! Zakontraktowa- 
,ł!1 Kavka będzie cienko 
,ać za karygodny brak 
“ytiacji! Bo my — uwa-

W okresie władzy niemiec­
kiej istniały na dzisiejszym ob 
szarze ziem zachodnich i pół­
nocnych dwie wyższe uczelnie, 
nadto jedno seminarium teolo­
giczne i 6 szkół pedagogicz­
nych, które nie miały praw 
szkół wyższych. Obecnie na 
ziemiach zachodnich i północ­
nych mamy 21 szkół wyższych. 
Równie poważnie wzrosła licz 
ba studentów W roku akade­
mickim 1937/1938 było ich oko­
ło 6000, w roku akademic­
kim 1957/1958 studiowało 
na ziemiach zachodnich i pół­
nocnych z górą 49 tys. osób. 
Liczba wydziałów wzrosła dzie 
sięciokrotnie. Warto dodać, że 
na ziemiach zachodnich i pół 
nocnych jedna wyższa uczel­
nia przypada na 360 tysięcy, 
a w pozostałej części kraju — 
jedna na 370 tysięcy mieszkań­
ców. (ZAP)

nież nie odbywa w całości. 
Zostaje zwolniony 3 miesią­
ce przed terminem. Zaraz po 
wyjściu na wolność podpala 
w Brzeźnie Nowym (pow. 
Wągrowiec) stodołę i be­
stialsko morduje Wiktorię 
P...

Od rzemyczka...
O rzed Sądem Powiatowym 
1 dla m. Poznania toczył się 
niedawno proces 23-letniego 
Jana Nowaka i współoskarżo- 
nych. Tenże Nowak w latach 
1950—1956 dziewięć razy sta­
wał przed sądem, przy czym 
dwóch ostatnich wyroków nie 
odsiedział. „Po prostu” został 
przed czasem warunkowo zwoi 
niony. Wielkoduszność Temi­
dy rozzuchwaliła go do tego 
stopnia, że dokonał szeregu 
włamań mieszkaniowych. Ogó 
łem Nowakowi i współęskarżo 
nym udowodniono około 30 
włamań i zagarnięcie łupów 
wartości 300 tys. złotych.

Podobnie rzecz miała się z 
Edmundem Maciejewskim 
(zam. w Poznaniu przy ulicy 
Przybyszewskiego). Dla tego 
pana zajmowanie miejsca na 
ławie oskarżonych było, rzec 
można, czymś normalnym. Sie 
dem skazujących wyroków, za 
kradzieże niewiele Maciejew­
skiego nauczyło. Obecnie pro­
kurator zarzuca mu bowiem 
między innymi włamanie do 
prywatnej garbarni i przy-

*
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" zakążemy mu w ogó 
Stępów w
! Wiadomo, 
^Pomyślał 

może, 
£'v‘aĆ, eży

Polsce!
co sobie 
na takie 
że zacz-ł

P 
dic 
się

przypadkiem
’Ba‘’ nic przejęła fun- 
, ministerstwa. Najpraw 
“Iniej zachowuje gro- 

t .milczenie nawet w cza 
^en'a. Bowiem milczenie 
^i jest zlotem. A ra- 

r“»tńwkami. Oczywiście 
^-Estrady”. A w walce 
* tzw. przyzwoitość nie 

Słowa i czyny "2— 

że z piosenką by- 
esoło. Oj, bywa, by-

PUK

^rnści z dzianiny
Przemysł dziewiarski,, sto­

sując się do wymagań od­
biorców, stale rozszerza asor­
tyment wyrobów. Na odbywa 
jącej się obecnie w Łodzi 
giełdzie towarowej na I kwar 
tał 1960 roku fabryki dzie-
wiarskie 
nowości.

przedstawiły szereg 
Tak np. Zakłady

Głubczyckie zaoferowały ca­
łe sukienki dziane z 50 proc, 
wełny, które zamierzają wy­
konać w różnych kolorach. 
Zakłady im. Konopnickiej pro 
ponują m. in. spódnice przy- 
marszczone z grubej, supełko 
watei dzianiny, których wy­
kona ją około 20 tys. sz.uk 
oraz żakiety uszyte z podob­
nej dzianiny.

Bardzo efektowne i tanie 
bluzki damskie zaoferowały 
Zakłady Sieradzkie. Obok blu 
zek z banlonu i steelonu. za­
kłady te wyprodukują w I 
kwartale 1060 r. około 50 tys. 
sztuk tanich, a przy tym nar 
dzo ładnych bluzek z dziani­
ny bawełnianej, pokrytej ko- 
lorowym filtn-drukieni. (PAP) I

i

i
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właszczenie skór wartości 500 
tysięcy złotych.

Jakże podobne są do sie­
bie kariery recydywistów. 
Rozpoczynają od drobnych 
przestępstw — pobicie (Oko) 
lub niewielkiej kradzieży (No 
wak, Maciejewski). Potem 
następują coraz poważniej­
sze kolizje z prawem. Jedno 
czcśnie orzeczone kary nie 

. są konsekwentnie egzekwo­
wane. Epilogiem bywa zwy­
kle zbrodnia...

Nie ośmielajmy 
jV ie zamierzamy tu występo- 

wać przeciwko tak huma­
nitarnym aktom łaski, jak am­
nestia czy przedterminowe wa 
runkowe zwolnienia. Chodzi je 
dnak o to, by te dobrodziejstwa 
stosować nie tak pochopnie jak 
dotychczas. Są bowiem niepo­
prawne, zdeprawowane jed­
nostki, które darowanie części 
kary przyjmują nie jako prze­
jaw wspaniałomyślności zobo­
wiązujący do szybkiej rehabi­
litacji. .

Wręcz przeciwnie — dla wie 
In recydywistów takie dobro­
dziejstwo stanowi objaw słabo 
ści Temidy oraz umacnia po­
czucie własnej siły i bezkarno­
ści. Praktyka mówi, że warun­
kowe zwolnienie jest dla recy­
dywisty właściwie zachętą do 
popełniania dalszych prze­
stępstw. Jednocześnie libera­
lizm ten deprecjonuje orzecze­
nia wydawane w imieniu PRL, 
a co za tym idzie podw'aża au­
torytet aparatu wymiaru spra­
wiedliwości. Stąd też wydaje 
się, że wobec recydywistów 
powinno się co najmniej 
ograniczyć darowanie 
części kary. W tych wypad­
kach 10 lat musi oznaczać 10 
lat, nie zaś pięć lub mniej.

Osobny problem, to wy­
miar kary dla ludzi syste­
matycznie łamiących prawo. 
I tutaj należałoby wysunąć 
szereg zastrzeżeń, które okre 
ślić można krótko: zbyt czę­
sto kary są za łagodne. Spra 
wą, której pominąć nie wol­
no nie tylko w walce z re­
cydywą, jest ponadto oto­
czenie więźnia opieką, szcze 
golnie w pierwszej fazie po 
odzyskaniu wolności. Ten 
najtrudniejszy okres najczę­
ściej bowiem decyduje o re­
habilitacji lub powrocie na 
ławę oskarżonych.

Michał Łuczak

Do duńskich tradycji gwiazdkowych należy wieniec z cho­
iny ze świeczkami, z których pierwszą zapala się na 4 nie 

dziele przed świętami.
Fot. — CAF

Kłopoty z
Bywa, że film zależy od 

jednego pomysłu. Ty­
powego przykładu dostar­
czył de Sica: żywy słoń w 
czynszowej kamienicy stal 
się pomysłćm całego filmu. 
Był nie tylko pretekstem 
komediowym, lecz również 
obyczajowym. Podobnie ma 
się rzecz z filmem Zarzyc­
kiego „Biały niedźwiedź”. 
Również tutaj historia Ży-
da, ukrywającego się 
niedźwiedziej skórze — 
storia autentyczna czy 
negdota, to nieważne

w 
hi- 
a-

stała się takim pomysłem. 
Pomysłem ciekawym, nasu­
wającym wiele możliwości. 
Mogła z tego powstać gro­
teska w stylu czeskiego 
„Nikt nic nie wie” (był ta­
ki dobry film czeski zaraz 
po wojnie); mógł powstać 
film sensacyjny — w rodzą 
ju francuskiego „Zbiega”. 
Można było wreszcie nakrę­
cić film, który pokazałby 
grozę okupacji poprzez stu­
dium strachu człowieka za­
szczutego, dla którego niedź 
wicdzia skóra stała się o- 
statnią szansą.

Tymczasem „Biały niedź­
wiedź” jest filmem bardzo 
ciekawym, jest — w pew-

Polacy na świecie
RECYTACJE W 13 JĘZYKACH

(Argentyna) Dla uczczenia 150 rocznicy 
śmierci J. Słowackiego Klub Polski w 
Buenos Aires zorganizował uroczysty wie­
czór. Oprócz recytacji w języku polskim, 
poezje Słowackiego były recytowane w 
12-tu językach świata.

SZKOŁY POLONIJNE
(Austria) W Austrii jest ogołem 7 szkół 

polonijnych, do których uczęszcza ok. 150 
dzieci. Jedną z nich w Wiedniu, prowadzi
Związek 
stałych 
Austrii.

Polaków „Strzecha”, a 6 pozo- 
prowadzi Związek Polaków w

(Belgia) 
gotowuje

„HALKA” W LIEGE
Teatr Królewski w Liege przy- 
wystawienie w m. marcu 1960

roku opery „Halka” Stanisława Moniusz­
ki..

NOWY PRZEKŁAD „ILIADY”
(Wielka Brytania) Ignacy Wiśniewski, 

profesor filologii klasycznej i znany pi­
sarz zam. w Londynie ukończył przekład 
„Iliady” Homera, nad którym pracował 
cztery lata.

„Iliada” w przekładzie J. Wienicwskie-
go ma się 
1960 r.

HOŁD
(Francja)

ukazać w sprzedaży 1 lipca

POLSKIM BOHATEROM
W m. Wittes, w prowincji

Artois we Francji odbyła się tradycyjna 
uroczystość ku czci polskich czołgistów 
poległych tu we wrześniu 1944 roku. W 
uroczystości wzięli udział m. in. konsul 
PRL w Lille T. Wagner i mer m. Wittes 
oraz miejscowe społeczeństwo francuskie 
i polonijne. W 1958 r. ufundowane w m. 
Wittes tablicę pamiątkową ku czci pol­
skich bohaterów.

WIECZORNICA SZKOLNA
(Stany Zjednoczone) Towarzystwo Przy 

jaciół Polskiej Narodowej Szkoły w m. 
Scranton, Pa., zorganizowało wieczornicę

pom ysłem

szkolną. Udział brali uczniowie i uczen­
nice polonijnej szkoły codziennej oraz so­
botniej szkoły jęz. polskiego. Odbyły się 
popisy dziatwy obydwóch szkół. Były to 
głównie deklamacje polskich utworów, 
które wypadły bardzo dobrze, świadcząc
o opanowaniu przez dzieci języka 
skiego.

SUKCESY SlOSTR-BLIZNIĄT
W operetce „Flower Drum Song”, 

szącej się wielkim powodzeniem na

pol-

cie- 
sce-

nie jednego z teatrów w Nowym Jorku 
występują dwie siostry, utalentowane 
tancerki-solistki, Linda i Iwonka Rybna. 
Matka ich Irena, z domu Fijak jest Polką 
z pochodzenia. Dziewczynki są bliźnięta­
mi i mają po 14 lat. Recenzje prasowe 
nie szczędzą im pochwał.

OKRUCHY POLONIJNE
... Elżunia Pietrzak, uczennica średniej 

szkoły przedmiotów ojczystych im. Bole­
sława Chrobrego w Londynie zdała z wy­
różnieniem na uniwersytecie londyńskim 
egzamin z jęz. polskiego.

... Polak A. Zelmański zam. w Tyne- 
mouth w półn. Anglii otrzymał srebrny 
medal za ratowanie tonących. A. Zęlraań- 
ski uratował tonącego marynarza angiel­
skiego, skacząc do wody w ubraniu i nur­
kując na głębokość 20 stóp, aby wydobyć 
tonącego.

... Biblioteka Związku Polaków w Au­
strii posiada kilka tysięcy tomów książek 
beletrystycznych w językach polskim, nie­
mieckim. francuskim i holenderskim. Z 
biblioteki korzysta zarówno starsze po­
kolenie jak i młodzież.

... Nakładem wydawnictwa „Związko­
wiec”, Związku Polaków w Kanadzie, uka­
zały się dwie nowe publikacje W. Podo- 
skiego pt. „Młodzież a my”, poświęcona 
sprawom młodego pokolenia Polonii ka­
nadyjskiej i „Ballada bohaterska” S. Mi­
chalskiego i S. Warniego. .

i

i
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nym sensie — filmem, uda­
nym, ale nic poza tym.

Zaważył na tym brak 
konsekwęncji w rozwinię­
ciu ciekawego pomysłu. 
Mówiąc inaczej — reży­
ser nie mógł zdecydować 
się na jednolity, określony 
styl. W rezultacie mamy do 
czynienia jakoby z dwoma 
filmami w jednym. Sceny 
rozgrywane między Fogie- 
lem a majorem nastrojone 
są na wysokie „c”; jest to­
nie tylko wallca o życie, 
lecz więcej — walka dwu 
postaw o jego sen s. A 
więc konflikt podobny do 
tego, jaki oglądaliśmy w 
znakomitym „Losie czło­
wieka” (myślę o scenie w 
obozie koncentracyjnym, 
rozgrywającej się między 
jerlcem Sokołoioem a ko­
mendantem obozu). To jest 
jedna warstwa „Białego 
niedźwiedzia”, warstwa par 
excellance psychologiczna i 
filozoficzna. Reszta filmu 
jest utrzymana już io zupeł 
nie innym stylu. Tutaj in­
teresuje nas głównie to, 
czy Fogiel uratuje się. czy 
nie, podczas gdy poprzednio 
fakt ten nie miał większego 
znaczenia dla artystycznej 
i ideowej wymowy filmu. 
To przenikanie i przeplata­
nie się dwu odmiennych 
konwencji stworzyło nie­
zbyt przyjemną huśtawkę. 
Aktorsko najciekawiej wy

padł Holoubek (Zyd Fo 
giel), i Pawlikowski (major). 
Reszta nie miała większego 
pola do popisu. Natomiast 
zupełnie nie rozumiem roz­
czarowania szanownych ko 
lęgów wobec obu debiutan- 
tek, ’ Teresy Tuszyńskiej i 
Liliany Niwińskiej.

Pamiętam narzekania 
sprzed kilku lat, że w na­
szych. filmach nie ma ład­
nych dziewcząt. Niby dla­
czego my mamy być gorsi 
od zagranicy? No i postano­
wiliśmy nie być gorsi: 
„Przekrój” i „Film” ogłosi­
ły konkursy „Ładne dziew­
częta na ekrany!”, wybrano 
kilkanaście rzeczywiście ład 
nych dziewcząt, dano im 
możność debizitu. 1 raptem 
koledzy recenzenci zaczy­
nają kręcić nosami: buzie 
ładne, ale aktorstwo słabe.
Bardzo przepraszam a
o co chodziło? Nie tańczmy 
tej samej kołomyjki w dru 
gą stronę. Chcieliśmy ład­
nych dziewcząt — to je ma­
my. Myślę, że nie ma w 
tym nic złego, a jeżeli wno­
sić pretensje — to raczej 
do reżyserów, bo właśnie 
od nich w takich wypad­
kach najwięcej zależy.

Zresztą — nie uważam, 
żeby nasze ładne dziewczę- 
ta^ były gorszymi aktorka­
mi^ od ładnych dziewcząt, 
które oglądamy w filmach 
zagranicznych. I Brygitka, 
i Ava Gardner czy inne bar 
dziej okrzyczane od naszych 
piękności, jeżeli oszałamia­
ją (nawet recenzentów) — 
to chyba nie geniuszem ak­
torskim. Nasze dziewczęta 
są także ładne, tyle, że ma­
ją mniej otrzaskania z ka­
merą. O co więc cały kram?

Janusz Biniek

sz.uk
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Najważniejsza melioracja rPoznajemy folklor
Z teatru

Powołany ostatnio Dział

Inwestycje rolne w roku 1960

Ostatecznie ustalono sumę nakładów inwestycyj­
nych na rolnictwo wielkopolskie w 1960 r. Wyniesie 
ona 253,8 min. zł, tj. o blisko 34 milionów zł wię­
cej w porównaniu z rokiem bieżącym.

Jak nas informuje kierow­
nik Oddziału Planowania i 
Inwestycji przy Wydziale Roi 
nictwa i Leśnictwa Prezydium

Rolnicy powiatu leszczyńskie 
go do 10 bm. podatek grun 

towy spłacili w 93,2 proc. Jeśli 
chodzi o spłatę Funduszu Zie­
mi, uregulowali 73,8 proc, na-
leżności.

*
(R)

Niedawno we wsi Wtorek 
pod Ostrowem odbyła się 

uroczystość wmurowania aktu 
erekcyjnego w ścianę pierw­
szej w powiecie ostrowskim — 
szkoły Tysiąclecia. Do niedaw­
na Wtorek dysponował tylko 
jedną izbą lekcyjną, mieszczą­
cą się w stuletnim budynku.

❖

WRN — inż. W. Stefanowski, 
najpoważniejszą pozycję w 
tym planie stanowią wydatki 
na melioracje, na które prze­
znaczy się 123 min. zł. (w 
1959 r. wydano na ten cel 
85 min. zł). Za te pieniądze 
będzie się kontynuować pra­
ce przy Kanale Obrzańskim, 
przy regulacji rzeki Masłów- 
ki w pow. Rawicz, Prosny, 
Polskiej Wody w pow. Os­
trów, Rowu Polskiego w pow. 
Leszno i na Nizinie Koniń­
skiej.

Inwestycje nowe obej­
mą regulację rzek: Kieł 
baski i Teleszyny w po 
wiecie Koło, związa­
nych z kopalnią odkryw 
kową węgla brunatnego. 
Dzięki zbudowaniu pom 
powni w Dolinie Gró-

w

miast 5 min. zł ma być 
przydzielonych na pro­
wadzenie dalszej budo­
wy przychodni wetery­
naryjnej w Śremie, pun 
któw weterynaryjnych 
w Opalenicy, Koźmin­
ku, Kłodawie i Klecze­
wie. Za 3,8 min zł po­
stawi się zakład sztucz 
nego unasieniania w Go 
styniu.

celu rozwinięcia w woj.
poznańskim hodowli drobiu 
wybuduje się za 5 min. zł 
wylęgarnie w Gnieźnie, Kro­
toszynie, Ostrowie lub Nowym 
Tomyślu.

Resztę pieniędzy pochłonie 
budowa i wyposażenie zakła 
dów doświadczalnych, stacji 
oceny odmian, a także sporzą 
dzenie dokumentacji. M. K.

Badania Folkloru Wielko­
polskiego przy Wojewódz­
kim Domu Kultury w Po­
znaniu podjął prace w 
dwóch kierunkach; etno­
graficznym i muzykologicz­
nym. \

Pracownia Etnograficzna 
pracuje nad ludowymi zwy­
czajami i obrzędami dorocz 
nymi i zwyczajami rodzin­
nymi wsi. Pracownia zaś 
muzykologiczna podjęła ba­
dania nad pieśniami ludo­
wymi. Zbiera pieśni z zie- ' 
mi kaliskiej i część z nich 
przygotowuje do druku. W 
roku przyszłym zajmie się 
pieśniami w powiatach: o- 
strowskim, ostrzeszowskim 
i kępińskim.

Nad całością prac czuwa 
doc. dr Józef Burszta — kie 
równik Katedry Etnografii 
Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu.

(wje)

Drzewa
umierają stojąc

olejną premierą gnieź 
nieńskiego Teatru 
im. Al. Fredry jest 
sztuka hiszpańskiego 
pisarza, Aiejandra 
Casony — „Drzewa'

umierają stojąc” (w niezbyt 
udanym przekładzie Marii 
Sten). W Polsce grano już Ca- 
sonę w kilku teatrach, m. in. 
w warszawskich „Rozmaito­
ściach” (gdzie piękną kreacją 
zapisała się w pamięci wi­
dzów sędziwa Mieczysława 
Ćwiklińska) i w teatrze „Ży­
dowskim", z niemniej udaną, 
acz odmienną rodzajowo krea 
cją Idy Kamlńskiej. Oba te 
spektakle dowiodły, że „Drze­
wa umierają stojąc", nie bę-

W Przygodzicach pod Ostro­
wem otworzyła swe po­

dwoje dwuzimowa, szkoła rol­
nicza. Kierownikiem jej jest 
inż. E. Goździcki, były gł. a- 
gronom Wydz. Rolnictwa Pre­
zydium PRN w Ostrowie. Kom 
piet narzędzi rolniczych ofia­
rował szkole Powiatowy Zwią­
zek Kółek i Organizacji Rol­
niczych.

jeckiej w pow. 
odwodni się 8 
hektarów łąk 
wisk.

Z melioracji :

Konin 
tysięcy 

i past-

szczegó­

*
W Wieleniu (pow. 

otwarty został 
cjalny dla Dzieci

Czarnków) 
Zakład Spe 
Upośledzo-

nych. Znajduje się on w prze­
budowanym gmachu byłego 
starostwa i posiada własne u- 
rządzenia gospodarcze.

*

Studium Regionalne w Pile 
ma za sobą trzy udane Po 

niedziałki Uniwersyteckie: geo 
graficzny, przyrodniczy i ar­
cheologiczny. Liczba słuchaczy 
wynosi przeciętnie 80 osób, a 
z każdego wykładu zebrani wy­
noszą sporo informacji, (jk)

RONI HA

NASTĘPSTWA kolacji
Od dłuższego czasu miesz­

kanka Gniezna — Helena S. 
starała się o mieszkanie. W 
końcu syn jej, pracujący ja-
ko kelner „Teatralnej
wpadł na pomysł. Jak wyka­
zało śledztwo przeprowadzo­
ne przez gnieźnieńską proku 
raturę, syn petentki postawił 
kierownikowi Wydz. Kwate- 
runKuwego MRN — Izydo­
rowi Lewickiemu dwie suto 
zakropione kolacje. W zamian 
otrzymał obietnicę przydziału 
mieszkania. Wyszły z tego ni 
ci i Helena S. napisała skar­
gę do Rady Ministrów. Stam 
tąd sprawa trafiła do proku­
ratury.

190 TYS. ZŁ MANKA
Do Sądu Wojewódzkiego w 

Poznaniu trafiła sprawa Sta 
nisława Stankowskicgo ma­
gazyniera GS Grzegorzewo 
(pow. Koło). W śledztwie u- 
stalono, że Stankowski, urzę­
dując po pijanemu i lekce­
ważąc podstawowe obowiązki 
służbowe, doprowadził do po 
wstania w magazynie w Po- 
mętowie Dolnym manka obli­
czanego na 190 tys. zł.

Na ławie oskarżonych za­
siądą również — gł. księgowy 
H. Jcsse i prezes GS Grzego­
rzewo L. Braun oskarżeni o 
niedopełnienie obowiązków.

(ak)

Pilska Stacja 
SaiŁ-Epid. wyjaśnia

W związku z artykułem zamiesz
czonym ,,Głosie Wiełkopol-
skim” nr 285 (4933) z dnia 1 XII 
1959 r. pod tytułem „Ożywienie 
w Lidze Kobiet”, Miejska Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna w Pile 
wyjaśnia, że szkolą o najwyższej
kułturzc sanitarnej jest 
nr 8 przy ul. Bydgoskiej,
Wymieniona artykule

Szkoła 
a nie 
Szkoła

nr 7, w której warunki sanitar- 
no-higieniczne stołówki, zespołów 
sanitarnych i otoczenia dalekie są
od dostatecznych. /

Również pion PSS w Pile po-
siada poważne braki
gnięcia zakresie

i nicdącią- 
należytego

przestrzegania wymogów sanitar- 
no-higienicznych, kultury obsługi 
1 estetyki niektórych sklepów spo­
żywczych. (na)

łowych przeprowadzi 
się renowacje urządzeń 
na obszarze 6,5 tysiąca 
hektarów i założy dre­
ny na 3,3 tysiąca hek­
tarów. Zamierza się tak 
że zagospodarować 4 
tysiące łąk i pastwisk
w rejonie Obry, na 
zinie Konińskiej, w

Ni- 
do-

lnie Prosny, Rowu Pol
skiego, Flinty (pow. O-
bomiki), Orli (pow. Kro
toszyn), 
Leszno)

Realizacja

Samicy (pow. 
i Noteci.

tak poważnych
zadań wymaga odpowiednie­
go wyposażenia Przedsiębior­
stwa Robót Wodno-Meliora-
cyjnych w nowoczesny
sprzęt. Koszt ten wyniesie 10 
min. zł. Trzeba będzie pobu­
dować stałe bazy w niektó­
rych miastach. O tyle to jest 
konieczne, że zakres prac me 
lioracyjhych rozszerzy się je­
szcze w przyszłych latach. Na 
kłady bowiem'mają wzrosnąć 
do 200 min. zł.

Drugi niemniej ważny kie­
runek inwestycji to elektry­
fikacja na którą zaplanowano 
89 min. zł. Założy się świa­
tło w 194 wsiach indywidual 
nych, 35 spółdzielniach pro­
dukcyjnych i spółdzielczych 
ośrodkach gospodarczych.

10 min. zł przewiduje 
się na rozbudowę i mo­
dernizację warsztatów 
remontowych POM, aby 
mogły one spełniać ro­
lę ośrodków usługo­
wych (naprawy i kon­
serwacja maszyn) dla 
kółek rolniczych. Nato-

Na zdjęciu: scena z aktu I sztuki Aiejandra Casony „Drzewa umierają stojąc*’, wystawionej osta­
tnio przez zespół Teatru im. Al eksandra Fredry w Gnieźnie. Ze sztuką tą teatr gnieźnieński od­
wiedza miasta i miasteczka naszego i sąsiednich województw.

Nowe szkoły i domy kultury
Komisja Kultury i Oświaty Powiatowej Rady Na 

rodowej w Ostrzeszowie ostatnio na budownictwo 
szkół podstawowych postanowiła przeznaczyć 11,8 min. 
zł. W ramach tej kwoty zostanie zakończona budo­
wa szkół w Salomonach i Marszałkach. W latach 
1962—63 zaplanowała budowę szkoły podstawowej w 
Czajkowie. Młodzież tam uczy się w baraku. Czajkow 
ski Komitet Budowy Szkoły za własne fundusze gro 
madzi już materiały budowlane, wypali systemem

: . Fot. — ,,Głos”

dąc zapewne szczytem świato­
wej dramaturgii współczesnej, 
reprezentują przecież pewien 
niezmiernie cenny walor: tea­
tralność w dawnym, ale do­
brym tego słowa znaczeniu. 
Idzie zwłaszcza o role, szcze­
gólnie zaś o rolę babki, która 
dostarczyła tak wiele wzru­
szeń widzom.

pragnie pomagać wszystk 
którzy tracą wiarę w siebie 
możliwość osiągnięcia 
ścia, nawet w sens życia, z'1' 
mocą całej aparatury 
zio stwarza tym ludziom uJ 
aę szczęścia, materializuje n 
zory, stara się zacierać gra, 
ce pomiędzy teatrem a a 
ciem, między zmyślenie^ 
prawdą. Niekochanej dziet 
czynie, na dodatek pozbaw 
nej pracy, rzuca kwiat rój 
pomaga jej w ułożeniu sob 
życia; szalejącym w 
cie i samotności marynaty 
śpiewa piosenki; organie 
popisy sztukmistrza dla 
gich duchem; ratuje nam 
życie ludzkie, zagrożone prz 
sędziego — formalistę. 2 ej 
sem nadchodzi i dla Mauri; 
moment próby pr aud:, 
w e j: trzeba zagrać komet 
wobec starej pąni, od lat ac 
kującej powrotni marnotret 
nego wnuka. Tr\eba jej wm 
wić, że ów nieobecny ot 
lat młodzieniec, jest teraz p 
ważnym, dobrym i szczęśl 
wym człowiekiem, że vin 
on do starego dworu ze si 
wami miłości i przebaczeni 
Tymczasem w autentycznej 
tuacji dramatycznej tea. 
Maurizia nie wytrzymuje p 
by ż y c i a. Z punktu widz 
nia dramaturgii autor dok 
nuje w szczytowym moment 
sztuki bardzo zręcznego żabi 
gu przemiany przeciwieful 
— to, co dotąd było teatrei 
staje się życiem, i na odm 
Walor ten jest tym więksi 
że pozwala on wydźwignęć r 
lę babki na bardzo wysoki t( 
dramatyczny, do kręgu prób
matyki wielkich 
moralnych.

konflikti

W
polowym 0,5 

latach 1963—64
wybudowana szkoła 
winie. W roku 1963

min. cegły.

ma być 
w Mora 
miejsco-

wość Biskupice Zabaryczne o 
trzyma pawilon szkolny, a w 
latach 1964—65 — Skrzeszyn- 
ki i Kotłowo, rozpocznie się 
też budowę szkoły w Grabo- 
wie.

Jeśli chodzi o budowę 
szkół Tysiąclecia kwota na 
ten cel sięga 10,7 min. zło­
tych. Komisja zadecydowała 
że szkoła - pomnik powsta­
nie jako pierwsza na terenie 
Ostrzeszowa.

Zbiórka funduszów na te­
renie powiatu przebiega w at 
mosferze zrozumienia ze stro 
ny społeczeństwa. Na zaplano 
wane 1,4 min. zł zebrano 1,2 
min. zł. Najwięcej tu inicja­
tywy daje nauczycielstwo.

W zakresie kultury przewi 
auje się budowę Powiatowego 
Domu Kultury w Ostrzeszo­
wie kosztem 6 min. zł. Oprą 
cowuje się też założenie bu­
dowy Wiejskich Domów Kul 
tury w ramach czynó.w spo­
łecznych. (hp)

75 roblematyka sztuki Casony 
' zawiera się w dialektyce 
teatru i życia, w dialektyce 
ułudy i rzeczywistości — jest 
ona bowiem partyturą do roz 
ważań na temat tej właśnie 
sprzeczności. Maurizio jest o- 
gamięty pasją „realizowania” 
poezji, pragnie ją stosować,

Miłe i pożyteczne 
drzewa

Brunatne drożdże (4)
— Jak się Panowie czujecie — zapyta­

liśmy pracowników kierownictwa budo­
wy kopalni?

— Dobrze, tylko nudy w tym Turku... 
Nie ma gdzie pójść po pracy — nawet po­
rządnej kawiarni... *

Rozmowa z kierownikiem referatu 
kultury Prezydium PRN trwała

— Ten to prowadzi wszechstronną dzia­
łalność: zespoły orkiestralne, chóry, czy­
telnię, bibliotekę, sekcje zainteresowań. 
Teraz na przykład...

— ... ma próbę orkiestra dziecięca. — 
Kończę przysłaniając uszy przed tonami 
dobiegającymi zza kotary.

Na początku 1957 r. na te­
renie Leszna i powiatu Liga 
Ochrony Przyrody przeprowa 
dziła częściową rejestrację 45 
zabytków przyrody w par­
kach: Rydzyny, Jabłonny, 
Włoszakowic, Święciechowy, 
Krzyżowca itd. Opiekę nad za 
bytkami przyrody powierzono 
młodzieży szkolnej i organiza 
cjom społecznym. Niestety, o- 
pieka ta jest minimalna.

Wiosną ub. roku w ramach
.,Dni Lasu Zadrzewienia

dość długo. Kiedy 
pokrywały się da­
nymi o wsi, mó-

całe strony w notesie

wiącymi o niespo­
tykanej prężności 
Tuliszkowa, Gosz­
czanowa, czy Po­
niatowa, o samym 
mieście nie było nic.

— A jak w samym

FA om Kultury dysponuje dwoma po-
L' mieszczeniami i w nich odbywa się 

wszystko. Właściciele gmachu, strażacy, 
nie chcą bardziej się ścieśniać. W rezulta­
cie Dom Kultury — to raczej sale prób

5 deka kultury
zespołów. Dla prze 
ciętnych gości spo 
kojnego miejsca 
nie ma. Ale to nie 
jedyny kłopot Do 
mu Kultury.

nikt nie zapropono-
Turku?

1 akoś dotychczas
J wał, by fundusze przeznaczane przez

— Częściowo trzeba się zgodzić z opinią
budowniczych kopalni
Kościańska.

rozpoczęła p.
Gdzie mają pójść? Po-

rządnego lokalu nie r^a, ostatecznie do 
kina, które zmienia program dwa razy w 
tygodniu. Teatr przyjeżdża bardzo rzadko 
— dorzuca.

— A świetlice?
— Tak, są i w Zakładach Jedwabni- 

czych, GS-ii i PSS-ie, ale raczej ograni­
czają swoją działalność do specjalności;
GS ma telewizor, wtedy odpadają
wszystkie inne zajęcia, PSS —- kursy 
pań. Same przyzakładowe świetlice 
cieszą się specjalnym wzięciem.

— A gospodarz naszego spotkania 
wiatowy Dom Kultury?

dla 
nie

Po-

poszczególne zakłady na cele KO scen­
tralizować w ręku komisji kultury naj­
lepiej zorientowanej i dlatego mogącej 
przydzielać pieniądze poszczególnym pla­
cówkom zgodnie z potrzebami nie jedne­
go zakładu lecz fcałego miasta. Przy ta­
kiej gospodarce można by pomyśleć o zor­
ganizowaniu klubu, którego brak odczu­
wają wszyscy w Turku i miejscowi miesz­
kańcy i „zaimportowani” przez kopalnię 
fachowcy, ludzie pełni zapału, energii i 
inicjatywy. Ich też należałoby wciągnąć, 
do pracy, by jak najszybciej zrośli się 
z miastem, z jego ludźmi i potrzebami.

I
Brunatne drożdże budowy kopalni nale­

ży wykorzystać i w tym kierunku.

Jerzy Knapik

Kraju” posadzono 4.500 sztuk 
drzew . różnego gatunku i 
5.140 krzewów. W bieżącym 
roku akcja ta objęła znacz­
nie szersze kręgi Zalesiono 21 
ha gruntów a przy szkołach
młodzież posadziła 
Sztuk topoli, zaś przy 
gach posadzono około 
drzew i 600 krzewów.

16.800 
dro-
6.200

Młodzież szkolna w Drob- 
ninie uprawia w ogródku 
szkolnym 310 sadzonek topo­
li, 30 sadzonek świerku, po­
nadto posadziła kilkadziesiąt 
drzewek owocowych. Ich ró­
wieśnicy z Krzycka Wielkie­
go posadzili r/a terenie wsi 
1.500 topoli, a dzieci z Zabo­
rowa 8.200 sadzonek sosny; 
uczniowie ze Zbarzewa — 
przy szkęle ;— włoskie topo­
le, a przń sWych domach ja­
rzębiny, lipy/ i inne drzewa. 
Ponadto dziatwa wywiesiła 34 
skrzynki lęgowe.

Ostatnio odbyło się w 
Lesznie walne zebranie 
sprawozdawczo - wybor­
cze oddziału LOP. W 
skład now*ego 10-osobo- 
wego zarządu weszli: 
inż. P. Świderski — pre 
zes, J. Heller — zast. 
prezesa, J. Wrona — 
sekretarz i W. Niedźwic 
dziński — skarbnik.

(r)

/gnieźnieńskie przedstawi 
nie Casony przygotom 

reżysersko Krystyna Tyszt 
ska. Jej ambicją było dan 
rzetelnego spektaklu, maks 
malnie wiernego partytur, 
tekstu — stąd też pewne ni 
wykorzystanie możliwości,; 
kie w zakresie interpretai 
autor stwarza reżyserowi. T 
szarska, jakby niechętna m 
terii sztuki, nie dodała slot 
od siebie.

Czołową rolę babki inte
pretowała Halina Łuszcat
ska. Otrzymaliśmy w jej tr 
konaniu sylwetkę ciepła, P 
ną naiwnego czaru (któ 
wszakże w momencie próbM 
wyboru potrafi się zdobyć 
akt wzruszającego heroizm 
a nakreśloną kreską prosił 
czytelną.

Również Włodzimierz PM 
siewicz odniósł sukces w 11 
Maurizia. Najsilniejszą )e 
stroną był dialog: świetny,P 
cyzyjnie wypunktowany,^' 
dzący, iż aktor ten myśli, .W 
działa. Stąd jest to aktorsh 
trochę chłodne, relacjonują1 
zbliżone w typie do rep**- 
tatywnych osiągnięć nowoc 
snego warsztatu sceniczne'. |

Słowa uznania chcio^M I 
przekazać również pod W . 
sem Danuty Nowak za sy^P 
tyczną, prostą sylwetkę : 
ty - Izabelli (w tej roli, # 
stety, nie widziałem lre I 
Łęckiej).

Na tle czołowej 
datnio prezentowało się W i 
postaci z tła dramatu — 
szcza pan Balboa w wyko> 
niu Andrzeja Wierusz-^ 
niewskiego i Nieznajomy 
drze ja Niworowskiego,

Prócz wymienionych | 
pili Eugenia Skórna (y 1 
fa), Maria Deskur v 
Leokadia Szajda
na Łęcka (Amelia), ” 1 9 i( | 
Gryń (Pastor).
Przybylski (Kuglarz), ‘ $ 
Łopusiewicz (Myśliwi , :i 
wester Banaszak (Złod

Scenografia Józefa 
na wniosła do praktyk' 
gnieźnieńskiego nowe e 
'y. Szczególnie dobra s 
II obrazie, w pierwszy1 • 
stety. zbyt przeładowan j 
nras-ającymi uwagę s
łami.

Michał
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Pracownicy poszukiwani
0ęgowa potrzebna zaraz. Zgłoszenia kiero­
wać do dyrekcji Stadniny Koni Kroplewo z 
siedzibą w Swietlinie, poczta Ostróda. K9156

Główny księgowy najchętniej z praktyką w 
pionie CRS. „Samopomoc Chłopska? do Gmin 
„ej Spółdzielni w powiecie zaraz potrzebny. 

1 Reflektujemy na silę kwalifikowaną. Podania 
) prosimy nadsyłać do Działu Kadr PZGS, Lesz­

no, PI- Kościuszki 4,K9160

ił

P’

!h

2 inżynierów drogowych względnie 2 techni­
ków z 3-letnią praktyką, jednego technika obe­
znanego z produkcją mas bitumicznych oraz 
wykonaniem dywaników bitumicznych na kie­
rownika budowy przyjmie od 1 stycznia 1960 
roku. Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Koninie, ul. Poznańska 2. Wynagrodzenie
według umowy zbiorowej. K9168

*1 5 tokarzy kwalifikowanych zatrudni zaraz Spół 
dzielnia Inwalidów „Metalowiec” Poznań, ulica 
Świerczewskiego 29. 38989g

ii Magazyniera z kwalifikacjami oraz 3 rodziny 
jo prac polowych po 2 lub więcej pracowni-
liów z rodziny, przyjmie zaraz PGR Próchno- 

» wo, powiat Chodzież. Mieszkania zapewnione,
w

światło, szkoła 7-klasowa, przystanek PKS

W 
r: 
:zt 
iz

i sklep na miejscu. 32453p
Techników dentystycznych zatrudni natych­
miast Protezownia Dentystyczna w Poznaniu,
ul. Mickiewicza 21/2! 39067g

-l
Dl

Gi. inżyniera, szefa produkcji i gl. techno­
loga — wymagane kwalifikacje i eo najmniej 
kilkuletnia praktyka — zatrudnią z dniem 
1. I. 1960 Wielkopolskie Zakłady Naprawy Sa­
mochodów, Poznań-Antoninek, ul. Warszaw-
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LOS
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-TYDZIEŃ KOSME1YKI"
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU ARTYKUŁAMI KOSMETYCZNYMI 
W POZNANIU

przy współudziale Dyrekcji MHD Artykułami
Chemicznymi w Poznaniu urządza w dniach: 

od 17—20 grudnia 1959 roku
w Klubie Związku Nauczycielstwa Polskiego 

Poznań, Plac Wolności 5
IMPREZĘ REKLAMOWĄ.

W programie przewiduje się: sprzedaż kosme­
tyków, porady i pokazy kosmetyczne, prelekcje 
z zakresu kosmetyki, błyskawiczne konkursy 

z nagrodami.
Godzina otwarcia od 15—19. "

Prelekcje, pokazy, porady od godziny 17—19. g 
Wstęp wolny. *

LOS KUPIONY W KOLEKTURZE „ORBIS*’ 
NAJMILSZYM PODARKIEM GWIAZDKOWYM.

WIĘKSZE WYGRANE
W 31 LOTERII PIENIĘŻNEJ W 
w klasie I — 10.000,- zł 
w klasie II — 20.000,- zł

,ORBISIE**
na nr 6348
na nr 30197

K9232

Przetargi — Komunikaty
Miastoprojekt - Poznań Przedsiębiorstwo Pro­
jektowania Budownictwa Miejskiego w Pozna­
niu, ul. Marchlewskiego 128, centr. teief. 80-16, 
ogłasza I przetarg nieograniczony na samochód 
osobowy Chevroiet Fleetmaster. Cena wywo­
ławcza 52.200,— zł. Przetarg odbędzie się 
w dniu 4. I. 1960 r„ o godz. 12, przy ulicy Ka­
sztelańskiej 63. Samochód można oglądać w 
dniach 29, 30 i 31 grudnia 1959 r., w godzinach 
od 10—14. Wadium 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu na konto nr 69/110/36 w Banku Inwe-
stycyjnym O/Poznań. K9223

Pl 
’śl 
'Ql 
Sł 
id

ska 349. K9213
a
z

Ofiaruj miłej Ci osobie los
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 

dasz jej wielką szansą zdobycia jednej 
42.000 wygranych w każdej Loterii, a może

PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH 
ROBOT KOLEJOWYCH ZAKŁAD NR 2

Poznań, ulica św. Michała 50 (Komandoria) 
UPŁYNNI 

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
i prywatnym niżej wymienione części zamienne 
i materiały:

1. części zamień, do sprężarek Irma Elzę, Unia, 
Flotman, Pokorny, Caterpillar, Zwikauer;

2, części do silnika Sheppard;

Państwowa Komunikacja Samochodowa — 
Ekspozytura Mieszana w Gnieźnie, uL Witkow­
ska nr 9/11, woj. poznańskie, tci. nr 17-74, 
10-93, ogłasza III przetarg ograniczony na 
sprzedaż: samochodu cięż, marki „PRAGA”, 
RND (Diesel). Cena wywoławcza: samochód 
„Praga” nr inw. 12216 — 8.750 zł, na dzień 30 
grudnia 1959 r„ godz. 10,00. Do przetargu przy­
stąpić mogą osoby wymienione w § 9, ust. 2 
zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 
1957 r. (Monitor Polski nr 56 poz.'353). Przy­
stępujący do przetargu zobowiązany jest zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej. Oglę­
dzin pojazdu można dokonać od dnia 21—29. 
XII. 1959 r„ w godz. od 10—14, pod wyżej po-
danym adresem. K9240

uszczelki pod głowice silnika Deutz, Famo, 
Kaelble i inne;
tuleje żeliwne, odlewy armatury parowo­
zów wąskotorowych;

1! । 
)r : 
k i

nc 
bi»

Chemika z wyższym lub średnim wykształce­
niem i praktyką na stanowisko kierownika 
technicznego w produkcji tworzyw sztucznych 
wtrudni z dniem 1. I. 1960 r. Chemiczna Spół 
dzielnia Pracy w Krotoszynie, ul. Sienkiewi­
cza 2a. Reflektuje się na siłę wysoko kwalifi­
kowaną. Oferty prosimy kierować pod wyżej

nawet głównej wygranej: 400.000 złotych!!
K8997

wskazanym adresem. K9219

ci

sz

Inżyniera ze specjalnością obróbki plastycznej 
(tłoczenia) w metalu na stanowisko I zastępcy 
dyrektora do spraw technicznych oraz techni­
ka materiałowego w metalu zaangażuje przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu. Oferty 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K9235.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO 
OŚRODKA MASZYNOWEGO 

W KOSTRZYNIE Wlkp.
w ramach upłynnienia zbędnych zapasów maga­
zynowych — oferuje: przedsiębiorstwom 
państwowym, spółdzielczym i osobom prywatnym 

KUPHO CZĘŚCI ZAMIEMHYCH

5. pierścienie kompresyjne i oliwne różnych 
wymiarów;

6, szczeliwa grafitowo-azbestowe;
7. okucia budowlane.

Nabywcy proszeni są o składanie zamówień do 
dnia 22. grudnia br. w Dziale Zaopatrzenia w go­
dzinach od 7—14. Telefon 87-48, 513-58, wewn. 29.

 K9226

OGŁOSZENIA DROBNE

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Po* 
zbet”, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 1, ogła­
szają HI przetarg nieograniczony na sprzedaż: 
samochodu terenowo-osobowego marki Willys, 
typ MB — cena wywoławcza 10.509,— zł. Do 
przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne oraz osoby, 
fizyczne. Przetarg odbędzie się w dniu 30. XII. 
1959 r., o godz. 9 w Wytwórni Betonów w Po­
znaniu, przy ul. Dziekańskiej (koło Katedry). 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie przedsiębiorstwa, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 1. Pojazd można oglądać codzien­
nie w godz. od 10—12 w Wytwórni przy ulicy
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Rada Spółdzielcza przy Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska*’ w Pobiedziskach, pow. 
Poznań, poszukuje dobrego fachowca na sta­
nowisko wiceprezesa do spraw skupu i kon­
traktacji. Podania wraz z życiorysem i odpi­
sami świadectw należy przesłać na ręce prze­
wodniczącego Rady do dnia 28 grudnia br.

39083g

do ciągnika ,,URSUS’* i „ZETÓR” oraz maszyn 
rolniczych trakcji ciągnikowej i konnej.

Części zamienne do obejrzenia w magazynie 
POM. Reflektanci na kupno części zamiennych 
winni się zgłosić w terminie do dnia 24. XII. 
1959 r- K9229

Pomoc domowa potrzeb­
na na. 7—8 godzin. Małżeń 
stwo i 1 dziecko. Macie­
jewski, Saperska 12 m. 2.

;a(.
I
m
Ol

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Zielonej Górze zatrudni zaraz 3 blacharzy 
do prac w budownictwie z własnymi narzę­
dziami blacharskimi oraz 2 szklarzy. Wyna­
grodzenie wraz z przysługującymi dodatkami 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w budów 
nictwie. Praca na terenie Zielonej Góry i wo­
jewództwa zielonogórskiego. Gwarantujemy 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych.

K9244

Ogrodnika do samodziel­
nego prowadzenia ogrod­
nictwa zatrudni Maria An 
drzejczak, Gdynia - Wito- 
mino, ul. Wąska 22.

____________________ 32450p
Organista-kościelny,’ sa-
motny potrzebny’ 
Wieś kościelna 
Biuro Ogłoszeń,

zaraz. 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 39070g.

Nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szćzurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 37479g

te i 
:et 
w

Maszynistkę oraz księgową do .prowadzenia 
ewidencji wyrobów gotowych i przedmiotów 
nietrwałych — wymagane wykształcenie śred­
nie i 3-letnia praktyka w zakresie księgowości 
przemysłu metalowego przyjmie średnie przed

Ucznia lub uczennicę lat 
16 przyjmie Warsztat Ry- 
marsko-Kaletniczy. Po­
znań, Walki Młodych 14.

39072g

Korepetytora energiczne­
go zakresu 7 klasy. pod-
stawowej godzinach
przed południowych po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39105g.

pf siębiorstwo państwowe. Oferty Biuro Ogło- 
ió szeń, Świerczewskiego 3 dla K9245

Uczeń lat 16 najchętniej 
rzemieślnika syn (rnoże 
być dojeżdżający) po­
trzebny. Warsztat mecha­
niczny, Garbary 54. 39077g

Kupno ...

ty
mi 
ii? Dnia 11 listopada 1959 r. zmarła w New Yorku, 

moja najukochańsza żona, nasza niezapomniana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Poszukuję dozorcę naj­
chętniej emeryta (emeryt­
kę). Mieszkanie służbowe. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39098g.

Kupię samochód „Warsza 
wa” o przebiegu 30 tys. 
km. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39054g.

jc

o:

Ihm Markiewicz
z domu Sendorek

Msza św. za spokój Jej duszy zostanie odpra­
wiona w Ostrowie Wlkp., w kościele parafial-
nym, dnia 18 bm., o godzinie 8. 

O tym zawiadamia
RODZINA

38891g

iej

łp

Dnia 14 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż i przyjaciel, 
nasz ukochany ojciec, teść, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 52, śp.

m 
rei Stanisław Budnik

dniu 19 grudnia br. 
Msze św. za Jego du­
szę w kościele para­
fialnym w Kamienicy 
o godz. 7, w Kłecku o 
godz. 7,30 i w Pozna­
niu w kościele paraf. 
Św. Michała o godz. 7.

O tym zawiadamia
życzliwych 
Zmarłego

39079g

i
obuwnik.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Nowowiejskiego 52 m. 2. 39176g

.4

Dnia 14 grudnia 1959 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 80

lin Józef Banaszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o go- 

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

*0 bolesnej stracie zawiadamia

Kupię pilnie samochód 
„Warszawa”, „Moskwicz 
407”. Podolany, Ciechociń 
ska 19, tel. 84-573. 39064g

Silnik Busing 95—105 KM 
na ropę używany kupię. 
Pawlicki, Śrem, ulica Po-
znańska 6. 39087g
Kupię samochód Ifa 8 lub 
Skoda 1101 w dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39095g.
Kupię nowy rower nie­
miecki Diamant. Telefon

39096g40-43.

pamięci

ZONA

Sprzedam prasy Suwowe 
ręczne do przetwarzania 
mas plastycznych lub gu­
my. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38588g.

Dnia 14 grudnia 1959 r. zmarł zasłużony dzia­
łacz społeczny, radca Izby Rzemieślniczej w Po­
znaniu, śp;

Kazimierz Granecki

a! 
nd’ 
a

Poznań, Madalińskiego 9 m. 9.
rodzina

39187g

mistrz pozłotniczy z Gniezna, długoletni prze­
wodniczący Komisji Egzaminacyjnej Mistrzow­
skiej i Czeladniczej w zawodzie pozłotniczym 
były starszy Cechu Rzemiosł Budowl. oraz prze­

wodniczący Sądu Cechowego.
W Zmarłym straciliśmy, gorliwego i wytrwa­

łego działacza na niwie rzemiosła.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o go­

dzinie 11 z kościoła Św. Michała w Gnieźnie.
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 

GNIEZNO
39149g

»l

Pralki i maselniczki o na 
pędzle elektrycznym bez 
talonu sprzedajemy. Poz­
nań, Droga Dębińska 12. 

38336g
Tanio sprzedam młocarnię
czyszczącą oraz
Grześkowiak,

ciągnik.
Komorowo,

pow. Szamotuły. 38668g

Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 38864g

Itolanówkę do prasowa­
nia mas plastycznych oka 
?.yjnie sprzedamy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38970g.
„Misie** angielskie stupro­
centowa wełna w kolorze 
niebieskim, popielatym, 
zielonym, granatowym na
płaszcze, 
2.200 zł. 
Wronki, 
5.

czapki, kupon 
Pomianowska, 

Marchlewskiego 
32452p

Sprzedam piłę taśmową, 
pięćdziesiątkę. Józef Na­
pierała, Pniewy, Turow-
ska 41. 32447p
Czosnek — duży gatunek 
sprzedam. Wysyłam za 
pobraniem. Pomianowska, 
Wronki, Marchlewskiego 
5._____________ _______32448p
Dużą wannę zamienię na
mniejszą, ewentualnie
sprzedam. PI. Kolegiacki
8 m. 4. 39119g
Sprzedam wózek autko na 
łożyskach kulkowych. 
Szamarzewskiego 56 m. 25 

3893Ig
Sprzedam fortepian w do­
brym stanie. Tel. 844-64.
_______ ________ 38972g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 17 m. 15. 

 387 26g
Samochód Studebacker 
Champion spalający* 12 1. 
na 100 km sprzedam. Kle- 
dzik, Garncarska 2 m. 7, 
telefon 28-86. 39018g
Sprzedam samochód „Ifa- 
8”, stan dobry. Zgłosze­
nia: Gostyń, tel. 255

32488p
Sprzedam okazyjnie 10 
rojów pszczół w ulach 
wielkopolskich. Odbiór po 
przezimowaniu. Zgłosze­
nia: Edmund Jesionowski, 
Niepart, pow. Gostyń 
Wlkp. 32489p
Sprzedam regały i kramni 
ce. Kędzia, Swarzędz, 
Rynek 21. 39047g

Lustro stylowe w złoconej 
ramie 2 m wysokie na 
podstawie z marmuro­
wą płytą sprzedam. Wia­
domość: tel. 49-32. 39Ó50g

Maszynę pończoszniczą 
„Regentin” sprzedam. Te­
lefon 642-07, od godz. 16. 

39049g
Sprzedani korzystnie, oka­
zyjnie samochód Mikrus, 
nowy, wygrany. Informa­
cje: Józef Ratajczak, Ko­
ścian, ul. Śmigielska 5a.
_____ ______  39057g

Sprzedam sztance ekcen- 
tryczną przetwornicę ace­
tylenową wiertarkę sto­
łową. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39068g.
Płaszcz męski czarny na 
wysoką figurę, ubranie 
ciemne, obuwie sprzedam. 
Łąkowa 13 m. 5. 39075g
Wózek dla lalki ładny ko­
szykowy, kożuch barani, 
czarny, długi, nowy, sprze 
dam. Dąbrowskiego 25 m. 
9-  39078g
Pianino marki „Jahne” 
bardzo dobry stan, maszy­
nę „Singer” wpuszczaną, 
z motorkiem sprzedam. 
Mazowiecka 17 m. 1.
_______________ 39082g
Wóz skrzynkowy osie z 
kołami na 20 i 16, ogu­
mienie sprzedam. Grobla 
2Q- 39085g
Akordeon „Hohner” 140- 
basowy sprzedam. Poznań, 
Saperska 27 m. 4. 39106g
Sprzedam garaż składany 
drewniany. Telefon 657-65. 

39109g
Kanarki pierwszorzędne 
śpiewaki sprzedam. Sza­
motulska 85 m. 4, naroż- 
nik Dąbrowsk i ego 39110g
Sprzedam 5 trójek norek 
,,standard” z klatkami i 
ogrodzeniem lub każde 
osobno. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39111g.
Sprzedam szafę kombino­
waną. Poznań, Dąbrow­
skiego 140, stolarnia.
______ _ __________ 39112g
Kupię okazyjnie motocykl 
WSK, WFM. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39117g.

Lokale
Lokale handlowe lub «na 
cichy przemysł posiadam. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38559g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, I ptr., Je­
życe. nowe budownictwo 
na równorzędne-względnie 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39069g.

Pani Dyrektor Państw. Szkoły Pielęgn. Mał­
gorzacie Wilkońskiej, Pani Wandzie Lubońskiej 
z tejże Szkoły. Pani Docent Dr. Dówżenko, Pa­
nom Doktorom Grossowi i Bielskiemu, Paniom 
Instruktorkom Pielęgniarskim Sulikowskiej i Pa­
jor, Personelowi Szpitala im. Józefa Strusia oraz 
Słuchaczkom dwuletniej Państw Szkoły Pie­
lęgn.. za okazane serce i bezinteresowną'pomoc 
w czasie ciężkiej choroby ciotki mojej, śp.

Jadwigi Wrzesińskiej
w imieniu własnym i rodziny

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ.’** 
składa

RENEE SKALSKA
39058g

Dziekańskiej. K9242

Poszukuję spiesznie poko­
ju. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39052g.

Spokojna panienka pracu­
jąca i ucząca się poszu­
kuje pokoiku (ewentual­
nie wspólnego). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39059g.

Młody ślusarz czeladnik, 
solidny poszukuje pokoju. 
Głogowska 84 m. 9.

39063g
Bezdzietne małżeństwo
szuka 
Da

pokoju na 1 rok.
wysokie

Oferty Biuro 
Świerczewskiego
39081g.

komorne. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłószeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39084g.

Pokój wyłączony kupię 
lub zwrócę koszty remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39092g.
Spokojna panienka poszu­
kuje pokoju na 3 miesią­
ce. Cena obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39108g.

CESSEE®

Parcelę pod budowę ulica 
Piloty (Jeżyce) sprzedam, 
ulica Dąbrowskiego 147
,,Auto-Servis” 39107g
Oddam “w dzierżawę mie­
szkanie z ogrodem w dom- 
ku jednorodzinnym przy 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń,' Świerczewskie­
go 3 dla 39099g.

Zgubiono motocyklową ta 
blicę rejestracyjną nr 
0520, Stanisław Wolny, 
Osowiec, pow. Gostyń.

32076p

Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań,

A. Łukasik, 
Dworkowa 14,

tel. 846-4.1 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej), 
Dojazd tramwajem 9, 11
15. 16. 37847g

We Wrześni, ulica Leni- ; str 
na sprzedam instytucjom 
oraz prywatnym rozmaite' 
parcele , place pod budo­
wę i zabudowania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 38801g.

Sprzedani domek (dwa po­
koje z kuchnią), ogrodem, 
stacja kolej na miejscu. 
Franciszek Ćhojan, Sie­
raków Wlkp., ul. Wieleń- 
ska 5, pow. Międzychód. 

39053g
Domek jednorodzinny pół 
morgi ziemi, w dużej wsi 
(szkoła 7-klasowa na miej 
scu) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39062g.

Kupię 2 morgi ziemi pod 
ogrodnictwo z prawem 
budowy przy Poznaniu. 
Oferty z podaniem ceny 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39074g.
Parcelę budowlaną sprze­
dam właściciel (Poznań- 
Wydmy). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39093g.
Dom z ogrodem sprze­
dam w Rosku. Józef Wa­
chowiak, pow. Czarnków. 
__________ 39097g
Kupię parcelę przy Sło­
necznej, Promienistej, Gro 
chowskiej. Ściegiennego, 
Racławickiej lub w pobli­
żu z prawem budowy 
domku jednorodzinnego. 
Mogę zamienić samodzie!-, 
ne 2-pokojowe mieszkanie 
przy tramwaju przy kup 
nie 1 domku z większą 
parcelą przy wym. uli­
cach (może być nie wy­
kończony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­

go 3 dla 39123g.

Nawet dzieci wiedzą w 
Pile, Wągrowcu, Wron­
kach, Obrzycku, Gnieźnie, 
Wrześni, Śremie, Plesze­
wie czy Krotoszynie, że 
najpiękniejszy obraz da­
ją anteny telewizyjne 
„Elektronika”, inż. Fr. 
Ciernioch, Poznań 13. ul. 
Strzeszyńska 51 b, telefo­
ny: 500-58 i 845-72. Specjał 
ność daleki odbiór. Prze-

gamy przed naśladow
nictwem. 38554g
Wspólnika do hodowli 
pieczarek poszukuje spe­
cjalista. Oferty Biuro 
ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38107g.
Oddam w dzierżawę czyn­
ny gabinet dentystyczny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39056g.
Wspólnika z samochodem 
..Warszawa” poszukuję. 
Posiadam uprawnienia.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego
39076g.

Ogłoszeń,
3 dla

Składam serdeczne podzię 
kowanie konduktorowi Za 
lewskiemu z autobusu nr 
2107, który bezinteresow­
nie zwrócił mi portfel z 
dokumentami i pieniędz­
mi. Kaczmarek, Poznań.

39086g
Panu Doktorowi Śliwiń­
skiemu, chirurgowi Szpi­
tala Raszei za idealne 
zestawienie złamania pra­
wej ręki składa serdeczne 
podziękowanie Alina Ma­
linowska, nauczycielka.

39121g

ii^trymońraTne

2 nauczycielki lat 30 i 27 
za pozna ją wy ksz ta łcońy ch 
panów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
&o 3 dla 32446p.
Kawaler, lat 29, wysoki, 
kulturalny, dobrego cha­
rakteru zapozna panią w 
celu matrymonialnym mi­
łej prezeńcji z mieszka­
niem w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39071g
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Gospodarka dla wszystkich

Za co i dlaczego ?
pan X, znalazłszy się to ■ małej zapadłej wiosce, oddał
* tam koszulę do szycia. Gdy zgłosił się po jej odbiór, 

okazało się, że lewy rękaw jest dłuższy niż prawy, że koł­
nierzyk jest krzywo wszyty i że zapięcie znajduje się z nie­
właściwej strony. Na dodatek miejscowa mistrzyni igły za­
żądała za swą robotę niezwykle wygórowanej zapłaty.

— Wymieniła pani sumę dwukrotnie wyższą niż w naj­
lepszych magazynach warszawskich, a przecież to sknocone 

■— zawołał z oburzeniem klient.
— Tak — odparła z godnością krawcowa — ale w najlep­

szych magazynach szyją ludzie wykwalifikowani. Cóż to dla 
nich znaczy zrobić koszulę? A ja na tę koszulę, którą pan 
krytykuje, straciłam aż trzy dni...

AZS przygotowuje boisko 
dla zielonych hokeistów

TArugie w Poznaniu boisko do gry w hokeja na trawie 
powstanie na stadionie Akademickiego Związku Spor 

towego przy ul. Pułaskiego. Po obu stronach terenu dla ho­
keistów znajdują się boiska dla piłkarzy. Boisko reprezenta­
cyjne przy trybunach przeznaczone zostanie do gry w piłkę 
ręczną. Drugie natomiast dla piłkarzy (AZS ma zamiar reak­
tywować sekcję piłki nożnej) posiadać będzie również bieżnię 
lekkoatletyczną.

Anegdota ta przypomniała 
mi się przy lekturze ostatniego 
zeszytu „PRZEGLĄDU TECH­
NICZNEGO”, który zawiera 
materiały przygotowane z oka 
zji konferencji naukowo-tech­
nicznej PAN—NOT na temat 
wydajności pracy w naszej go­
spodarce. Jak refren, powtarza 
się w poszczególnych opraco­
waniach sprawa kwalifikacji 
naszych załóg fabrycznych.

Z KWALIFIKACJAMI — 
NIEDOBRZE!

VI7 przemyśle maszynowym, 
* ’ wymagającym poważ­

nych umiejętności, po dziś 
dzień około 50 proc, robotni­
ków nie ma ukończonej sied­
miolatki! W Zakładach Zjed­
noczenia Przemysłu Taboru 
Kolejowego na 1S.510 robotni­
ków' w' wieku od 14—35 lat, .aż 
23 proc, nie ma podstawowego 
wykształcenia, a uczy się je­
dynie niecałe 10 proc.! Gorzej 
jeszcze z przygotowaniem za­
wodowym. W tymże Zjedno­
czeniu pracuje 63,12 proc, ro­
bo tników' niewykwalifikowa - 
nych, z których 62,7 proc, za­
trudnionych jest na stanowi­
skach wymagających kwalifi­
kacji!

W przemyśle okrętowym 
29 proc, robotników bezpo­
średnio produkcyjnych, 44 
proc, robotników pośrednio 
produkcyjnych i 20 proc, bry­
gadzistów nie ma kwalifikacji 
do wykonywania zawodu. 1 w 
tym wypadku ilość uczących 
się jest znikoma.

W przędzalniach lnianych i 
jutowych przyjęto w 1955—58 
r. prawie 6 tysięcy nowych ro­
botników bez znajomości za- 
wo~du. W przemyśle włókien­
niczym personel majsterski 
nie tylko że na ogół nie ma 
wykształcenia średniego, ale 
bardzo często nie ma nawet 
podstawowego (w przemyśle 
łniarskim, czy dziewiarskim 
przeszło 30 proc, majstrów nie 
ukończyło siedmiolatki).

We wszystkich gałęziach 
przemysłu powtarza się to 
samo zjawisko: masowe wy­
konywanie prac, zaszerego­
wanych do grup wyższych, 
przez robotników o niższych
k walif ik ac ja ch.
Można, oczywiście, ten stan 

rzeczy tłumaczyć wszystkimi 
okolicznościami, które nie­
uchronnie towarzyszą gwałto­
wnemu rozwojowi przemysłu 
i to na dodatek w kraju wy­
niszczonym i zdziesiątkowa­
nym przez wojnę.

PO TRZYKROĆ: 
INTENSYFIKACJA

IA otychczas rachunek ten 
płaciliśmy. Dziś nie ma 

już uzasadnienia ekonomicz­
nego, by zwiększać produkcję 
przez zatrudnianie nowych 
niewykwalifikowanych praco­
wników. Ba, nawet nie ma 
możliwości po temu wobec sła 
bego napływu nowych rąk do 
pracy (wojenny niż demogra­
ficzny).

Co jest konieczne, żeby ją 
rozwiązać?

Już w lipcu ubiegłego roku 
ukazała się ustawa nakładają­
ca na zakłady pracy obowią­
zek ogólnego i zawodowego 
dokształcania młodocianych. 
Niestety, w rezultacie zakła­
dy pracy bronią się przed 
przyjmowaniem młodocianych, 
bo koszt ich szkolenia obciąża 
i tak napięty fundusz płac

Owszem, w tych stronach 
kraju, w których brak jest lu­
dzi do pracy, przyjmuje się 
i młodzież, ale... wbrew usta­
wie, na normalnych warun­
kach. Gdyby wydzielić dla za­
kładów pracy specjalny fun­
dusz szkoleniowy, wówczas 
realizacja ustawy byłaby da­
leko pomyślniejsza. Ale to tyl­
ko jedna strona medalu. Jest 
i druga. Młodzież bynajmniej 
nie kwapi się do nauki. Ta po­
stawa wynika z kolei z pew­
nych doświadczeń życiowych.

W tym miejscu pozwolę sobie 
przytoczyć dwie odpowiedzi w 
ankiecie zorganizowanej z ini­
cjatywy Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR we Wrocła­
wiu.

PO CO KOMU 
NAUKA 

p o co komu nauka, jeżeli za 
rabia 3500 zł jako nieuk”... 

„Ja pracuję 9 lat na stanowi­
sku tokarza i mam ukończoną 
szkołę zawodową, a mój kole­
gą, który robi za mną na zmia­
nę — pracuje dopiero półtora 
roku i przyszedł jako surowy 
człowiek ze wsi i zarabia tyle 
samo...” (Cytuję za „Polityką” 
nr 48).

Przeszło 78 proc, ankieto­
wanych robotników podzie­
la pogląd, że obecny system 
norm i płac nie sprzyja pod­
noszeniu kwalifikacji zawo­
dowych i stwierdza koniecz­
ność zmian w tym zakresie. 
Z jednej strony trzeba więc 
tworzyć kursy dokształcają­
ce, organizować naukę przy­
zakładową, usuwać to co ha­
muje jej rozszerzanie. Z dru 
giej — muszą jednak istnieć 
warunki zachęcające i zmu­
szające do podnoszenia umie 
jętności. Konieczna jest we­
ryfikacja załóg, egzaminy 
kwalifikacyjne i zaszerego- 
wanie odpowiadające kwali­
fikacjom przy jednoczesnym 
zróżnicowaniu siatki płac, 
tak, by nauka się opłacała.

Franciszka Borowiczowa

Grudzień

17
czwartek

Imieniny 
Olimpii, 
Łazarza

Słońce: 
wsch.: g. 7.40 
zach.: g. 15,21

teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Turandot”
POLSKI — g. 19 „Fircyk w zalo­

tach’*
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu’*
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
MARCINEK — godz. 11 i 16.30 

„Dziadek Zmruż-Oczko”
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­

łości”;
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — nieczynny 
PYZDRY — „Powrót”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Okno na podwórze” 
(amer., 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Na 
wschód od Edenu” (amer., 18 1.)

CZTERNASTKĄ — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Biały niedźwiedź” (poi 
ski, 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Tajemnice alkowy” 
(franc.-włoski, 18 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Mania 

czy Ania” (niem., 7 1.)
MALTA — g. od 16—20 „Awantura 

o Basię” (polski, 7 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Gosposia do wszystkiego” (ame 
rykański, 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Proces- został odroczony” (nie­
miecki, 16 1.)

OSIEDLE — g. Od 16—20 „Uwo­
dziciel” (węg., 18 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Maclowia” (meksyk., 16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Portier z La­
zurowego Wybrzeża” (francuski, 
18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Czarna Carmen” (amer., 
18 1.) /

SCALA g. od 16—20 „Komisarz
i różę” (franc., 12 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord
Annie” (amer., 12 1.)

TĘCZA — g. od 16—20 „Los czło­
wieka” (radź., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Grzech” (jugosł., 18'1.)

WOJSKOWE — g. 19.30 „Dopóki 
jesteś ze mną” (niem., 16 1.)

Jak nas informuje inż. Ro- 
sada, prowadzący budowę 
obiektu wokół boiska hokejo­
wego nie będzie miejsc siedzą­
cych.

Stary barak mieszkalny i ad 
ministracyjny zostanie roze­

Coraz mniej 
sekcji bokserskich

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Bokserski miał w swej 
ewidencji w 1947—8 roku 22 
kluby. Obecnie ilość ta zna­
cznie zmalała. Poza Pozna­
niem, gdzie swoją siedzibę 
miały najsilniejsze zespoły, 
kluby istniały w Śremie, Pi­
le, Ostrowie, Szamotułach, Go 
rzowie, Lesznie, Międzycho­
dzie, Zielonej Górze (obecnie 
osobny okręg), Krotoszynie, 
Mogilnie, Zbąszyniu i Gnieź­
nie.

Co będzie ze sprzętem bok­
serskim zlikwidowanej sekcji 
Posnanii? Klub ten posiada 
m. in. wzorowy ring. A mo­
że odstąpić go jednemu z klu 
bów Federacji Sportowej 
Start, posiadającej aktywną 
sekcję pięściarską?

*
Sekcja bokserska poznań­

skiej Warty miała w 1947 r. 
253 czynnych zawodników. 
Ilu ma dzisiaj? Sekcja HCP, 
która istniała jeszcze w pier­
wszych latach po wojnie mia 
ła w swej ewidencji 115 pięś 
ciarzy. a ZZK (Lech) — 113. 
Obecnie w Lechu, ani w Ko­
lejarzu boksu się nie uprawia.

(x)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Moralność pani Dul- 
skiej” (czeski, 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Nata­
lia” (franc., 16 1.); g. 19.15 „Ze­
msta kosmosu” (ang., 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Młyn szczęścia” (rum., 18 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Sny w 
szufladzie” (włoski, 14 I.)

ZNICZ (Wiry) — g. 19 „Alibi” 
(niem., 14 1.)

FOTOPLASTIKON — godz. od 9 
do 21 „Paryż”;

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Ani widu 

ani słychu” (franc., 12 1.), Polonia 
— „Atomowa kaczka” (ang., 12 1.); 
KALISZ — Syrena: „Nikt mnie 
nie kocha” (węg., 18 1.), Stylowe 
— „Awantura o Basię” (polski, 7 
1.), Wolność — „Cudze dzieci” (ra­
dziecki, 16 1); LESZNO — Pano­
rama: „W samo południe” (amer., 
18 1.); OSTRÓW — Roma: „Śniegi 
Kilimandżaro” (amer., 16 1.), Słoń­
ce — „Kamienne niebo” (polski, 18 
1.); PIŁA — Iskra: „Los człowie­
ka” (radź., 16 1.).

Radio
PROGRAM I

7.25 — muzyka; 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.06 — przegląd prasy; 
8.15 — muzyka; 8.35 — muz. i ak­
tualności; 9 — dla klas: III i IV 
„Panny Kochanowskie”; 9.20 — 
utw. Glucka i Grestry'ego; 10 — 
„Początki odnowy”; 10.10 — konc. 
rozr. w wyk. Małej Ork, Rozgł. 
Łódzkiej; 11 — „Dziura w niebie”; 
11.30 — „Rodzice a dziecko”; 11.35 
— wirtuozi muz. rozr.; 12.04 — na 
swojską nutę; 12.24 — Rodgers: — 
mel. z operetki „Południowy Pa­
cyfik”; 12.40 — muzyka; 13.40 — 
utw. na klarnet, gra J. Madeja; 
14.05 — dla klas III: „Puk, puk w 
okienko”; 14.25 — w rytmach ta­
necznych; 14.50 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.05 — 
nowe płyty „Polskich nagrań”; 
15.30 — z życia ZSRR; 16.05—aud. 
aktual,; 16.15 — Józef Haydn: — 
Symfonia Es-dur nr 91; 16.40 — 
„Człowiek w konflikcie ze środo­
wiskiem” — pog.; 16.50 — Radio­
stacja młodości; 17.15 — kurs jęz. 
ang.; 18.05 — „Widzenie bliskie i 
dalekie”; 18.25 — konc. życzeń; 
19.05 — śpiewa „Śląsk”; 19.15 — 
naukowcy o rolnictwie; 19.30 — 
muz. tan.; 20.26 — sport; 20.30 — 
muzyka; 20.40 — ze wsi i o wsi; 
20.50 — „Trybuna nauczycielska”; 
21 — Karol Zeller: „Ptasznik z Ty 
rolu” — operetka; 22.53 — „Na do­
branoc” — muzyka;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — muzy­

ka; 8.36 — przegląd prasy; 9.10 — 
konc. ork. mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR; 9.40 — „W dorze- 

brany. Na jego miejscu powsta 
nie murowany pawilon, w któ 
rym obok mieszkania dla do­
zorcy i pokojów gościnnych, 
znajdą się szatnie wraz z na­
tryskami, magazynem i inny­
mi urządzeniami.

Wykończenie całego obiektu, 
który zostanie wokoło wysa­
dzony zielenią, przewiduje się 
w drugim półroczu 1960 roku.

(P)

Mało znana dyscyplina spor 
towa jaką jest piłka rowerowa 
cieszy się na Śląsku dużą po­
pularnością. W Katowicach i 
Bytomiu bawiła ostatnio dru­
żyna, NRD, która spotkała się 
z drużynami Polski I i Polski 
II, reprezentowanymi przez 
iskrę Siemianowice i Start 
Katowice. Spotkania wygrali 
zawodnicy NRD. Na zdjęciu: 
fragment spotkania.

CAF — fot. Seko

Przedstawiamy zespół nowego mistrza

p o 3-miesięcznym „ostrym kulaniu ’ w kręgielniach Po- 
znania, Gostynia, Śmigla, Śremu i Leszna, zakończono 

zacięte boje o mistrzowskie punkty w rozgrywkach I i II 
ligi. Tegoroczne zmagania przyniosły nieoczekiwane lecz za­
służone sukcesy drużynom spoza Poznania. W I lidze mistrzo­
stwo zdobyła Polonia I Leszno. Na finiszu uzyskała ona 1G.559 
pkt., wyprzedzając ubiegłorocznego mistrza Energetyka Po­
znań o 287 pkt., a poznańską Wartę o 440 pkt. Czołowy ze­
spół województwa poznańskiego — Kolejarz wypadł w tym 
roku słabo. Na siedem drużyn zajął dalekie piąte miejsce 
(15.957 pkt.)

czu Odry”; 10 — muz. naszych 
przyjaciół; 11 — kalejdoskop mu­
zyczny; 11.30 — muz. oper.; 16.10 
— gra duet fortep.: Rawicz i Lan- 
dauer; 15.30 — dla dzieci „Pio- 

.truś i pani Prodesor”; 16 — mel. 
tan.; 16.20 — „Szaleństwo Alrnaye- 
ra” — ode. pow. J. Conrada; 16.40 
— utw. skrzypcowe w wyk. Z. Bą 
kowskiego; 17.05 — muz. w ry­
tmie walca w wyk. ork.: C. Mar­
tina, Chackfielda i Kostelanetza; 
17.35 — fel. aktualn. K. Łącznego; 
17.50 — tańce ludowe; 18.20 — ju­
tro w Pozn. Filharm.; 18.25 —aud. 
aktual.; 18.35 — muz. i aktualn.; 
19.05 — „Cybernetyka i maszyny, 
które nie są maszynami”; 19.15 — 
gra ork. tan.; 19.30 — kronika kul­
turalna; 20 — konc. życzeń muz. 
poważnej; 20.50 — aud. aktualn. z 
Bydgoszczy; 21.27 — sport; 21.40 — 
gra zespół J, Miliana; 22 — „Jed­
nostka a społeczeństwo”; 22.15 — 
dyskusja przed mikrofonem; 22.45 
— wieczorna audycja; 23.07 — mu­
zyka taneczna.

1 elewizja
POZNAŃSKA:

17.30 — „Kronika aktualności” 
(dla dzieci starszych) — film „Pal­
lo jest sam na święcie”; 18.15 — 
film krótkometr. „Typy na dziś”; 
18.30 — reportaż „Tor wolny”; 19 
— „Sylwetki X Muzy”; 19.25 — 
rozwiązania konkursu „Krysia i 
choinki”; 19.30 — dziennik; 20 — 
rozmowa o książkach: 20.10 — PKF; 
20.25 — Teatr KOBRA — „Kame­
leon” w/g powieści E. Wallace'a; 
21.35 — reportaż film, z meczu bo­
kserskiego NRF — ZSRR; 22 — o- 
statnie wiadomości.

Wystawy
CBWA „Odwach” — g. od 10—18 

„Salon Jesienny Związku Piasty 
ków”;

LOKAL SARP — g. od 11—21 „Ar­
chitektura Służby Zdrowia w 
USA";

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM — 
g. od 8 30—17.30 „Wystawa książ­
ki, fotografiki i grafiki indyj­
skiej” oraz „Nauka i technika 
radziecka w służbie pokoju";

KLUB MPiK — g. od 12—20 „Wy­
stawa obrazów Mohameda Ewis- 
sa (Egipt);

KLUB „OD NOWA" — g. od 16—22 
„Wystawa grafiki Ewy Pru­
skiej".

Dyżury pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

(chir. i wewn.), uJ. Walki Mło­
dych nr 7, teł. 98-56;

APTEKI: Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Ostroroga 6, Dą­
browskiego 76, Rynek Śródecki 
1, 23 Lutego 18 i Główna 53 (opr.: 
pa).

Sport mało znanif

„Królem strzelców” w kula- 
”niu I ligi został zawodnik Po­
lonii Leszno — Henryk Ka­
sprzak, zdobywca 2.136 pkt. 
Wyprzedził on swego kolegę 
klubowego Antoniego Konika 
tylko o 3 pkt.

W rozgrywkach I-ligowych 
barw Polonii bronili: A. Ko­
nik H. Kasprzak, E. Smyczek, 
J. Danielak, Stanisław Boro- 
wiak, Walenty Jankowiak, W. 
Zajdowicz i Bronisław Nowac 
ki (kapitan zespołu). Ten osta­
tni pełni trudną i odpowie­
dzialną służbę jako maszynista 
kolejowy. Należy do najlep­
szych kręglarzy i reprezento­
wał już barwy federacji Kole- 
jarz na międzynarodowym tur 
nieju w Lipsku. W tym roku 
ze wzglądu na chorobę Nowac­
ki dwa razy nie brał udziału 
w zawodach, dlatego też indy­
widualnie uciułał na swoim 
koncie „tylko” 2.073 pkt.

Mistrzowska drużyna lesz­
czyńskiej Polonii zdobyła rów­
nież puchar przechodni Po­
znańskiego Związku Kręgla­
rzy. Nie jest to zresztą jej pier­
wszy sukces. Tytuł mistrza zdo 
była także w 1956 roku, a po­
nadto dwukrotnie uzyskała w 
I lidze tytuł wicemistrzowski.

W rozgrywkach II ligi star­
towały również, rezerwy Polo­
nii Leszno. Na pierwszym miej 
scu uplasował się Start Go-

Z. Starzyński 
przed sądem

Na ławie oskarżonych Sądu Po­
wiatowego dla ni. Poznania zasiadł 
ostatnio Zdzisław Starzyński — re­
prezentant naszych barw narodo­
wych w hokeju na trawie.

Co wykazał przewód sadowy? W 
maju br., Polski Związek Hokeja 
na Trawie powołał Starzyńskiego 
do reprezentacji na mecz z Anglią. 
W związku z tym, oskarżony otrzy 
mai blankiet, dótycżący wysoko­
ści utraconych zarobków w okre­
sie wyjazdu na zawody. ZAświad- 
/izenie to należało przedłożyć w 
celu wypełnienia —> w zakładzie 
pracy. Na tej podstawie oską/żo- 
nemu przysługiwałby ekwiwalent 
za opuszczone dni pracy. Tymcza­
sem Starzyński sam postemplował 
ów blankiet — pieczątką Poznań­
skiej Fabryki Wodomierzy i Gazo 
mierzy, a następnie — po wypeł­
nieniu rubryk, podrobił podpisy 
dyrektora i głównego księgowego.

Za fałszerstwo dokumentu sąd 
skazał Starzyńskiego na 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na 2 
lata, (ak) 

styń, zapewniając sobie awans 
do I ligi. Leszczyniacy zajęli 
piątą lokatę. W ich drużynie 
startuje m. in. 72-letni Tomasz 
Zoran, który na 60 rzutów po­
trafi jeszcze „wykulać” około 
400 kręgli. (R)

Dzisiaj
Wawel - Lech

Koszykarki Lecha rozegra 
ją dziś kolejne spotkanie o 
mistrzostwo I ligi. Tym ra­
zem przeciwnikiem ich bę­
dzie zespół ubiegłorocznego 
mistrza Polski — Wawel z 
Krakowa. Interesujący ten 
mecz odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19 w sali przy ul. Ma­
tejki. (i)

Mieszanka 
zagraniczna

HEGEMONIA
Ani razu, na żadnej z olim 

piad nie zdołano przerwać re­
prezentantom USA passy zwy 
cięs.w w skoku o tyczce. By­
li oni w tej konkurencji nie 
do pokonania. Jak będzie w 
Rzymie? Wyda je się, że zno­
wu zagarną złoty medal.

JUZ PRZED 40 LATY
Pierwsze międzypaństwowe 

spotkanie piłkarskie kobiet 
odbyło się w 1956 r. pomiędzy 
reprezentacjami NRF i Ho­
landii (wynik 2:1). W Polsce 
mieliśmy’ pierwsze drużyny 
piłkarskie kobiet w Poznaniu 
(Unia przed prawie 40 laty), 
a następnie na Górnym Ślą­
sku. Piłka nożna wśród ko­
biet jednak się nie przyjęła.

DAWNY ZWYCZAJ
Na igrzyskach VIII Olimpia 

ay w stolicy Francji, hymtl 
narodowy grano również na 
cześć zdobywców srebrnych 
medali. Obecnie — jak wia­
domo — hymn odegrany zo- 
staje jedynie na cześć zwy­
cięzcy.

UEFA W BERMIE
Na ostatnim posiedzen-U 

Europejskiej Unii PiłkarsK-eJ 
(UEFA) postanowiono PrzCą 
nieść siedzibę tej organizac^ 
z Paryża do Berna (Szwajca 
ria). (x)

Turniej brydżowy
w Klubie HCP przy ul. Cz’erż^ 
skiego 215, sekcja brydżowa .. 
gielski” organizuje w czwarte * 
bm. otwarty turniej parami, ze 
cjainymi nagrodami dla najleP 
pary kobiecej lub mieszanej 0 
pary niestowarzyszonej. ZaP|Sy 
od godz. 16.30 na miejscu. (W


